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Czas zrobić rachunek sumienia!
A więc cały akt wyborczy 

mamy już za sobą. Główny Ko­
misarz wyborczy doręczył nowo 
wybranym posłom listy wierzy­
telne; nazwiska senatorów — 
tych, którzy zostali wybrani i 
tych, których, jako najgodniej­
szych i najbardziej zasłużonych, 
mianował p. Prezydent, zostały 
ogłoszone. Ciała ustaw odaw­
cze są więc w komplecie. A kta 
wyborcze mogą spokojnie spo­
cząć w archiwum, no i — ko­
niec.

A przecież to nie może być, 
to nie powinien być koniec!

U nas weszło już w zwyczaj, 
że przed każdą zamierzoną ak­
cją, przed każdym nowym pro­
jektem, rzuca się najbardziej 
bombastyczne zapowiedzi, pię­
trzy  się całe góry obietnic i 
złud, które jutro zawodzą na ca­
łej linji. I mimo ciągłych dekla- 
macyj o odpowiedzialności, nikt 
się o to nie troszczy, nikt z teg > 
nie chce wyciągać konsekwen­
cji.

Tak było ze scaleniową usta­
wą ubezpieczeniową, przy k tó­
rej narodzinach zapowiadano 
nową erę dla klasy robotniczej, 
a k tórą potem  prem jer tego sa­
mego Rządu schłostał w bezli­
tosny sposób, jako nieprzemyśla 
ne i szkodliwe głupstwo. Tak 
było z „Funduszem Pracy", któ­
ry — wprowadzony — miał za­
trudnić setki tysięcy robotni­
ków, miał być twórczym czy­
nem gospodarczym w przeciw­
stawieniu do „bezpłodnej dema­
gogii opozycji", — a potem  o- 
kazał się fiaskiem. Tak było z 
ustawami, skracającemi urlopy i 
przedłużającemi czas pracy ro­
botników w sobotę, które — za­
miast zapowiadanego rozkwitu 
naszego przemysłu i eksportu, 
w rezultacie dały tylko większy 
trud i niniejszą ochronę siły ro­
botniczej- 

I nikt nie zastanawia się nad 
temi wynikami, tak bardzo da- 
lekiemi od zapowiadanych obiet 
nic. Spokojnie przechodzi się 
nad niemi do porządku dzienne­
go, jak gdyby wszystko było 
w zupełnym porządku i jak 
gdyby można było nano- 
wo zacząć roić nieodpowie­
dzialne fantazje i nanowo rzu­
cać w społeczeństwo złudzenia, 
kryte nowym frazesem o odpo­
wiedzialności. P. prem jer Sła­
wek wystąpił wprawdzie bardzo 
ostro przeciwko tego rodzaju 
rzucaniu różowych zapowiedzi i 
°bietnic, lecz, niestety, gniew 
swój i oburzenie skierował w 
niewłaściwą stronę — w stronę 
°POizycji, jak gdyby to ona po­
nosiła winę za to nieodpowie­
dzialne i lekkomyślne postępo­
wanie polityków „sanacyjnych .

I boję się, że dziś będzie tak 
samo z nową ordynacją wybor- 

do ciał ustawodawczych-
eszcze wszyscy mamy świeżo 

' v. Pamięci te wspaniałe zapo­
wiedzi, które z trybuny sejmo- 

rzucali jej twórcy. Nowa or- 
w yb°rcza miała zwią- 

® dność z państwem, od któ- 
go odgradzały ją „przeklęte 

Partje. polityczne". Miała uak- 
ywmc masy j nauczyć je myśleć 

państwowo. Miała zapewnić 
wyborcom swobodę decyzji przy 
s awianiu kandydatów na po­
słów i przy ich wyborze. Miała 
spowodować wybór najlepszych,

najgodniejszych i najbardziej 
odzwierciadlających potrzeby o- 
kręgu. Miała wreszcie usunąć i 
zniszczyć partje polityczne.

Zapewnienia o tem słyszeliś­
my z trybuny sejmowej, a pó­
źniej czytaliśmy je codziennie w 
artykułach wszystkich niemal 
dzienników „sanacyjnych" — i 
nasłuchaliśmy się ich aż do prze 
sytu w pogadankach i odczy­
tach, wygłaszanych przez radjo. 
Dziś trzeba je zestawić z rze- 
czywistemi wynikami. Trzeba je 
zestawić z życiem, dopóki jesz­
cze nie przebrzmią i nie pójdą 
w zapomnienie, jak tyle innych 
wielkich obietnic „sanacyj­
nych".

Zamiast aktywności i związa­
nia ludności z państwem, nowa 
ordynacja wyborcza dała wyni­
ki, które wszystkim — zarówno 
jej zwolennikom, jak i przeciw­
nikom — kazały stwierdzić zu­
pełną bierność i obojętność 
większości społeczeństwa wo­
bec aktu wyborów. Tę bierność 
konstatują dziś wszyscy. Pisma 
„sanacyjne" rozdzierają nad nią 
szaty, rzucając gromy na „anty­
państwowe" stanowisko tej bier 
nej masy obywateli, niechcących 
brać współodpowiedzialności za 
losy swego kraju. A przecież te 
masy ludzkie do niedawna tak 
żywo interesowały się wszyst- 
kiemi sprawami państwa i tak

czynny brały udział w jego poli- 
tycznem życiu! Czy nie przy­
szło dzisiejszym politykom „sa­
nacyjnym" na myśl, że przyczy­
ny tej zmiany i nagle ujawnio­
nej bierności tkwią w samej or­
dynacji wyborczej, która akt 
wyborczy załatw ia prawie bez 
współudziału obywateli, zosta­
wiając im jedynie swobodę od­
dawania głosów, a nie wybiera­
nia posłów? To ordynacja w y­
borcza zrobiła tych ludzi bier­
nymi. To ona wywołała ten 
stan, który dziś wszyscy zgodnie 
uważamy za zły i szkodliwy. To 
ona zdjęła poczucie odpowie­
dzialności za losy państwa z 
bark % części obywateli, prze­
rzucając je na drobną grupę wy­
brańców.

A jakże objawiło się w p rak­
tyce zapowiedziane zbliżenie 
mas wyborczych do posłów i 
wpływ tych mas na ustalanie 
kandydatów? Objawiło się 
w postawieniu na kandydata 
i w wyborze p. Wierzbickiego, 
reprezentującego najbardziej 
eksploatacyjny kapitał lewja- 
tański, jako przedstawiciela ma­
sy bezrobotnych i półbezrobot- 
nych Pragi; w wyborze p. Ho- 
łyńskiego n a  reprezentanta chło 
pów poleskich, którzy nigdy nie 
słyszeli o jego istnieniu, którzy 
go nie znają i których on nie 
zna; w postawieniu na kandydat

kę poczciwej Apolonji Rudnic­
kiej z Chojnów, której nie znali 
ani ci, którzy ją stawiali, ani 
wyborcy — tak, że gdy dowie­
dziano się, co °na za jedna — 
wybór nagwałt unieważniono! 
A czyż nie jest dowodem zupeł­
nej rozbieżności pomiędzy wolą 
wyborców a wolą okręgowych 
zgromadzeń wyborczych, że wy 
stawieni prawie jednomyślnie 
przez te zgromadzenia, kandyda 
ci otrzymali drobny ułamek gło 
sów wyborców, medochodzą- 
cy nieraz nawet do 10 tysię­
cy? A czy nie jest już zupełnie 
jawnem zlekceważeniem woli 
wyborców fakt, że kandydaci, 
którzy przepadli do Sejmu na­
w et w tak dogodnym dla „sana­
cji" akcie wyborczym, wybrani 
zostają do Senatu, wbrew otrzy 
manemu poprzednio votum nie­
ufności wyborców? Nie — no­
w a ordynacja wyborcza nie 
zwiększyła wpływu ludności na 
swobodę wyboru jej posłów, 
przeciwnie — pozbawiła ją go 
prawie zupełnie, zostawiając wy 
borcom jedynie przyjemność 
wrzucania kart z ustalonemi 
z góry nazwiskami kandydatów.

Przepisy nowej ordynacji wy­
borczej spowodować miały wy­
bór najlepszych, najgodniejszych 
i najbardziej zaufanych w okrę­
gu. Trudno przechodzić po ko­
lei zasługi i wartość wszystkich

400 kandydatów na posłów, 
choć w arto byłoby zadać sobie 
kiedyś ten trud. Samochwalcze 
życiorysy ich pod tym wzglę­
dem nie mają żadnego znacze­
nia. Pisze się to, co się chce na­
pisać, a pozatem  cóż może ob­
chodzić wyborców, czy dany 
reakcjonista urodził się w  Dzi­
kowie, w Żytomierzu, czy w 
Warszawie, albo czy skończył 
lub nie skończył ten czy inny 
zakład naukowy? Ale ot tak. 
dla przykładu, wezmę dwa o- 
kręgi z dwuch przeciwnych kran 
ców Polski. W Wilnie za naj­
lepszych i najgodniejszych okrę­
gowe zgromadzenie wyborcze 
uznało p.p. M ackiewicza i Oku- 
licza. Nie znam ich obu na ty ­
le, bym mógł wydać własny sąd
0 nich. Ale oni znają się do­
brze i na podstawie tej znajomo­
ści uznali się wzajemnie za de­
magogów, kupujących i handlu­
jących sumieniami ludzkiemi. 
Czy to naprawdę możliwe, by 
od tego rodzaju ludzi w całem 
Wilnie nie było już lepszych? 
Nie świadczyłoby to najlepiej o 
Wilnie i jego ludności. A na 
drugim krańcu Polski, w  K ra­
kowie, czy naprawdę nie było 
lepszego człowieka od p. Sta- 
rzaka? Czy to z braku lepszych
1 godniejszych trzeba było do 
tego starego miasta uniwersy­
teckiego, o wysokiej kulturze

Głosy podziemne
Italia antyfaszystowska

Z Wiednia donoszą agencji PRESS:
Po kongresie ugrupowań antyfaszystowskich w Paryżu, podjęta 

została na terenie Włoch akcja polityczna, skierowana przeciw 
wojnie w Afryce. W odezwach nielegalnych, rozrzucanych w ca­
łym kraju, a zwłaszcza w cśrcdkach przemysłowych i po wsiach, 
antyiaszyści wskazują na dramatyczną sytuację, w jakiej znalazły 
się Włochy wskutek wojennej polityki dyktatora. Odezwa rzuca ha­
sło obalenia dyktatury i głosi, iż wolność Włoch nie powinna 
przyjść dzięki armatom angielskich okrętów wojennych, lecz jako 
rezultat insurekcji narodu włoskiego.

Na kongresie delegatów ugrupowań antyfaszystowskich emigracji 
włoskiej w Paryżu uchwalony został nadto uroczysty manifest do 
narodu włoskiego. Manifest stwierdza, że faszyzm, zbankrutowany 
jako ruch polityczny i społeczny, trwa dalej, jako machina organi­
zacyjna. Zgodnie z djabelną logiką każdej dyktatury, usiłuje fa­
szyzm wciągnąć kraj we własną agonję. Tylko wróg narodu wło­
skiego mógł skazać go na wojnę tak szaloną w sytuacji beznadziej­
nej.

Faszyzm doznał klęski na wszystkich polach i we wszystkich pla­
nach swoich. Teraz ucieka przed konsekwencjami swojej demagogji 
i wplątać chce naród włoski w wojnę afrykańską. Po 13 latach rzą­
dów faszyzmu najważniejsze zagadnienia Włoch pozostały nie roz­
wiązane. Dyktatura faszystowska obawia się obecnie więcej rewol­
ty ze strony młodego pokolenia, niż starej opozycji. Wyprawa afry­
kańska jest masową deportacją młodzieży, jest imperializmem poli­
cyjnym.

Faszyzm, urządzając brankę przeważnie wśród bezrobotnych, sam 
sprowadza na kraj rozwiązanie rewolucyjne sytuacji.

Manifest kończy się wyznaniem wiary autorów, która sprowadza 
się do haseł wolności i sprawiedliwości.

„ P r a c e  l i k w i d a c y j n e "
Komitetu pięciu

Ogólnikowy komunikat

Deklaracja Mussoliniego
Ogłoszono w Rzymie komunikat, donoszący, że włoska Rada mi­

nistrów zebrał? się wczoraj o godzinie 10-ej pod przewodnictwem sze 
fa Rządu.

Mussolini złożył krótką deklarację na temat sytuacji politycznej, 
ktćra wytworzyła się w okresie od soboty do dnia wczorajszego- 
Mussolini stwierdził, że Włochy nie przedstawiły kontrpropozycyj 
w Genewie, lecz tylko ustnie wyłuszczyły motywy, dla których 
propozycje komitetu 5-ciu uznane zostały za niemożliwe do przyję­
cia. Wszystko, co nastąpiło .począwszy od soboty, dowodzi, że sta­
nowisko Rządu włoskiego nie mogło być inne. W końcu Mussolini 
rozważył możliwość rozwoju sytuacji na podstawie niektórych arty­
kułów paktu Ligi oraz stanowisko, jakie zajmą Włochy zależnie od 
okoliczności.

Ponadto Rada Ministrów uchwaliła dekrety, dotyczące wojsk lą­
dowych, marynarki wojennej, w sprawie lotnictwa, oraz szereg 
ustaw o charakterze gospodarczym. (PAT.).

Bank Polski stracił 24 miljony zł.
w  z ł o c  ę

W ciągu drugiej dekady wrze­
śnia zapas złota w Banku Pol­
skim zmniejszył się o 23,9 milj. zł. 
do 487,7 milj. zł., natomiast zapas 
pieniędzy zagranicznych i dewiz 
podniósł się o 9,9 milj. zł. do 18,3 
milj- zł.

Obieg biletów bankowych spadł 
o  24,7 milj. zł. do 931,4 milj. zł. 
Pokrycie złotem obniżyło się do 
47,08 proc. i przekracza normę 
statutową o przeszło 17 punktów.

Według wyjaśnień oficjalnych 
owe prawie 24 miljony zł. obrócił 
Bank Polski na zakup dewiz, po­
trzebnych na spłatę zobowiązań 
zagranicznych. Suma tych zobo­
wiązań, płatnych we wrześniu i w 
październiku r. b. wynosi około 
50 milj. z ł , tak, że następny bi­
lans dekadowy Banku na ultimo 
września wykaże zapewne podo­
bny ubytek kruszcu, jak obecny.

Komitet pięciu wraz ze swymi 
rzeczoznawcami odbył wczoraj o- 
statnie posiedzenie. Przedyskuto­
wano szczegółowo raport, który 
będzie przedstawiony Radzie Ligi.

c. 4
*

Korespondent Reutera w Gene­
wie donosi, że komitet 5-ciu usta­
lił tekst sprawozdania, jakie ma 
być przedłożone Radzie Ligi Na­
rodów, mającej się zebrać dnia 
25 wiześnia. (PAT.).

NA STR. 2 — DEPESZE i WIADOMOŚCI O SYTUACJI 
s k o - a b i s y ń s k i e j .

WŁO-

Sytuacja przedstrajkowa na Śląsku
Komisarz Demobilizacyjny na 

Śląsku w związku z uchwalą 
strajkową Kongresu Rad Załogo­
wych zwołuje na dziś (środa) kon- 
ferencję przedstawicieli związków 
zawodowych i związku pracodaw­
ców.

Komisarz Demobilizacyjny, któ­

ry otrzymał polecenie niedopusz­
czenia do strajku, chce uzyskać 
zgodę obu stron na arbitraż rzą­
dowy.

**
■jf

Całość sytuacji przedstawimy 
jutro opinji publicznej w artykule 
wstępnym.

politycznej .importować tę  perłę 
„sanacyjną" aż z W arszawy? 
Nie wiem, czy p. S tarzak sam 
zaryzykowałby kiedykolwiek 
twierdzenie, że uważa się za naj 
lepszego i najgodniejszego oby- 
w atela w Krakowie, mogącego 
najlepiej reprezentować obcych 
sobie zupełnie wyborców k ra ­
kowskich. I znowu — nie; to 
nie najlepsi z pośród obywateli 
danego okręgu zostali mianowa­
ni kandydatami. Mianowani^ i 
wybrani zostali najlepsi z pośród 
„sanatorów".

A partje polityczne? Te istnie 
ją dalej i będą istniały, bo natu­
ralnego pędu ludzkiego do łą­
czenia swych wysiłków w k ie­
runku osiągnięcia celu — nie 
złamie żadna ustaw a i żadna o r­
dynacja wyborcza. Można zabro 
nić legalnego istnienia partji, ale 
wówczas będą one istniały nie­
legalnie, tak, jak jest w Niem­
czech, Austrji czy we W łoszech. 
A słyszę, że w  nowym Sejmie 
także mają być utworzone par­
tje, z tą  różnicą, że grupować 
będą posłów nie według ich 
przekonań i dążności politycz­
nych, ale... wedle miejscowości, 
skąd zostali wybrani- Pewnie, 
można i tak. Można ugrupować 
ludzi wedle koloru ich włosów, 
lub oczu — to też będą partje, 
tyle tylko, że utworzone na pod­
stawie bezsensownych założeń.

W ten sposób ordynacja wy­
borcza nie spełniła żadnej z wiel 
kich zapowiedzi. Zawiodła 
wszystkie nadzieje swych tw ór­
ców.

Nasuwa się więc z konieczno­
ścią pytanie: czy wolno pozosta­
wić ją nadal — mimo, że spowo­
dowała bierność większości oby 
wateli kraju, — mimo.^że prze­
sunęła odpowiedzialność z batK 
wszystkich obywateli na drobną 
grupę „elity", — mimo, że wy­
wołała, jak powiedział p. poseł 
Tebinka, niesłychany chaos i ba- 
łagan, — mimo, że podcięła 
wszelki niemal wpływ wy­
borców na akt mianowania 
kandydatów na posłów i mi­
mo, że powołała do ciał 
ustawodawczych ludzi — wedle 
opinji nawet „sanacyjnego; 
„Czasu" — „źle dobranych i 
„nie posiadających dostateczne­
go zaufania w społeczeństwie*?

Czy wolno utrzymywać tego 
rodzaju ordynację wyborczą 
dlatego jedynie, że, jak napisała 
„Gazeta Polska"—jest ona — w  
przeciwieństwie do dawnej — 
wygodną dla „obozu", jak dziś 
szumnie, w języku pułkowników 
skim, nazywa się part ja „sana-

• l i  ocyjna i
Ponad wygodę „obozu" i po; 

nad jego interesy musi górować 
interes kraju .będącego wspól- 
nem dobrem wszystkich obywa­
teli, — kraju, dla którego nowa 
ordynacja wyborcza nie jest wy­
godna i na którego interesach 
odbija się jaknajgorzej.

Dlatego dziś imieniem tych 
wszystkich, których ta nowa or­
dynacja wyborcza zrobiła 
wbrew ich woli biernymi, imie­
niem tych, których odsunęła od 
wpływu na losy państwa i odpo­
wiedzialności za nie — musimy 
podnieść głos z żądaniem zmia­
ny obecnej Konstytucji i zmiany 
opartej na niej ordynacji wybor­
czej.

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI.



Ważą się losy wojny i p o k o ju

Dzień wczorajszy w rozwoju
sprawy wlosko-abisyńskiej

Niewykonalne żądania
faszyzmu włoskiego

Włoskie koła polityczne zaprzeczają wszelkim pogłoskom na te­
mat kontrpropozycyj, które przedłożyć miał. komitetowi 5-iu dele­
gat włoski Aloisi, Mimo to jednak cała prasa rzymska ogłasza 
w korespondencjach z Genewy i Londynu treść tych kontrpropo­
zycyj. Zdaniem ,,Tribuny“ kontrpropozycje te, zawarte w odpowie­
dzi włoskiej składać sią mają z kilku punktów, które dałoby sią 
streścić w następujących 4-ch zasedach: 1) całkowite rozbrojenie
wojska sbisyńsklego oraz oddanie go pod kontrolą Włodh. 2) Wło­
chy winny mieć zagwarantowany udział w mianowaniu doradców 
negusa, 3) odstąpienie przez Et jo p ją na rzecz Italji terytorjów, le­
żących na zachód od Addis-Abeby, celem połączenia Somali z Ery­
treą, 4) dostąp do morza dla Etjopji przez terytorjum włoskie.

* *
*  '

W Paryżu
Fala zupełnego pesymizmu

Aloisi zdezawuowany?
drogą Włosi zaznaczają, te dekla­
racja barona Aloisi nie miała cha­
rakteru oficjalnego. Jeżeli nie zaj­
dą nieprzewidziane wypadki Ko­
mitet pięciu złoży we środą lub 
czwartek sprawozdanie Radzie Li­
gi, Korespondent dodaje, że dele­
gacja angielska nie ma zamiaru wy 
stępować wrogo wobec Włoch, 
lecz nie może również dopuścić do 
odrzucenia procedury genewskiej 
Należy pamiętać, że sprawa może 
być każdej chwili przekazana Zgr» 
madzeniu Plenarnemu Ligi. Kore­
spondent polityczny „Daily Tele­
graph" podkreśla, że umiarkowany 
optymizm, który zapanował w an­
gielskich kołach politycznych w 
ciągu ostatnich dni zeszłego tygo-

iu do rewizji powziętych uchwał 
zrobienia nowych propozycyj. Po­

nieważ Komitet nie wszedł na tę dnia ustał. (ATE).

Łagodniejsze rozmowy
że znaczenie do tej w izyty. D zien­
niki podkreśla ją , że am b asad o r 
ponow ił w obec szefa Rządu w ło­
skiego zapew nien ia dane up rzed ­
nio podsekre tarzow i stanu  Suvicho 
wi, do tyczące koncentracji floty 
angielskiej na morzu śró d ziem - 
nem. W edług  „D aily Mail*' am b a­
sador zapew nił M ussoliniego, że 
zarządzen ia  angielskie nie m ogą 
bvć uw ażane za  ak t w rogi w obec 
W łoch. (ATE.).

Gorączkowe przygotowania
Ogłoszony wczoraj dekret w yja  

śnia, iż dw a m iljardy  500 mfljn. li­
rów , przeznaczone na nadzwyczaj 
ne w ydatk i rozm aitych m inister- 
jów  w  ciągu roku budżetow ego  
1935-36, na cele kolonjalne, roz­
dzielono w  sposób n as tęp u jący :— 
tnir.isterjum  kolonji 1 m iljard  lir,, 
m inisterjum  w ojny —  1 m iljard 
m inisterjum  m arynark i —  150 mil- 
jon. i m inisterjum  lo tn ictw a — 300 
nuljn. (PAT.).

Grecja podniecona
w ała  sp raw ę zaopatrzen ia  arm ji 
w  żyw ność, lecz sp raw a ta  zajm ie 
kilka dni czasu. Pozatem  narazić  
była om aw iana sy tuacja m iędzy­
narodow a. (PAT.).

Woroszyłow będzie pierwszym
marszałkiem Z.S.S.R.

(P. A. T.).

Saint Brice w departamentalnera 
wydaniu „Joum ala" donosi z G e­
newy, że kontrpropozycje włoskie 
są niemożliwe do pogodzenia z za­
sadami Ligi Narodów, jak również
z  faknajbardziej elastyczną inter-

*
Prasa, donosząc z Londynu o 

kontrpropozycjach włoskich, zło­
żonych w Genewie, informuje, że 
w Londynie zdają sobie sprawę z 
konieczności podjęcia rozmów 
bezpośrednich pomiędzy Wielką

D epesze z Rzymu doniosły, że 
statek „C ezar B a ttis ti“ w ypłynął z 
oddziałam i wojska do Afryki 
W schodn ie j.

Przypominają się niezbyt daw­
ne czasy. W łochy należałyby do 
trójprzymierza Niem iec, Austro - 
W ęgier 1 W łoch. Gdy A ustro-W ę- 
gry zdaw ały się ginąć pod ciosa­
mi przew agi liczebnej wojsk ro­
syjskich, W łochy uznały, że nad­
szedł moment bezpiecznej okazji 
zw ycięstw a i w szczęły  w ojnę prze 
ciw ko rozbitemu i niemal bezbron 
nemu, jak się zdawało, sprzymie­
rzeńcowi.

W o jn a  sam a —  nie m om ent i 
fo rm a jej w ypow iedzenia —  nie 
m ia ła  w  sobie nic bardziej nie­
szlachetnego  jak  każda  inna w oj­
na. Część ludu w łoskiego żyła pod 
zaborem  au stro  -  w ęgierskim  i od- 
d aw n a  łaknęła  złączenia z wolnem 
p aństw em  w łoskiem .. G łośnym  
w odzem  tej „ irreden ty“ w  p a r la ­
m encie w iedeńskim  był poseł Ce­
z a r  B attisti. To też, gdy  doszło do 
w ojny, zb ieg ł on z A ustrji do 
W łoch i zaciągnął się do w o jsk— 
w alczących  na docinku rodzinne­
go jego  k raju  —  doliny i g ó r nad 
górnym  biegiem  Adygi. On sam 
nie szukał ła tw ych , bezpiecznych 
okazy j i go tó w  był zg inąć w  w al­
ce z przem ocą. P rzeznaczoną mu 
by ła n ieste ty  śm ierć najgorsza...

Słyszałem  o śm ierci bohatersk ie 
go  B attistiego  w roku 1917 w e 
w łasnem  jego  m ieszkaniu, w  ro- 
dzinnem  jego  ślicznem  m iasteczku 
R overeto nad A dygą, a opow iadał 
o niej ze w zburzeniem  i p o g ard ą  
m ały pu łkow nik  von Hohl, dow ód 
ca koszyckiego pułku arty lerji g ó r 
skiej, zajm ującego  pozycje na 
froncie po obu stronach  Adygi, a 
zw łaszcza na M onte Zunia, M on­
te Spil aż pod sam o sąsiedztw o 
m iejsca traged ji B attistiego , po 
sam  M onte C arno, skąd  —  jak  na 
dłoni —  w idać m iejsce jednej z 
najstraszn ie jszych  w alk, M onte 
P assub io  ze w zgórzam i, które w ie 
lokro tn ie w ysadzano  w pow ietrze 
w raz  z całą załogą.

D ow ództw o pułku koszyckiego 
u lokow ane zosta ło  w  dom u i m ie­
szkaniu  C ezarego  B attistiego .. By­
łem przydzielony na kró tko  do te ­
go dow ództw a i uczestniczyłem  w 
kolacji, na k tórej m ały pułkow nik 
von Hohl opow iadał nam  o te j 
śmierci.

B attisti na czele oddziału pie­
choty p róbow ał w ta rg n ą ć  na Mon 
te Corno. Jest to gó ra  o zupełnie
p rzepaściste j jednej stronie. Skały 
p ię trzą  się p rostopad le , lecz są po 
szarpane  w  liczne załom y w  dół. 
do głębokiej — chyba na k iikaset 
m etrów  doliny. Po drugiej stronie 
doliny były  pozycje w łoskie, w raz

pretacją suwerenności Abisynii 
Wśród wszystkich członków komi­
tetu pięciu panowała więc jedno­
myślność co do niemożności pój­
ścia po drodze, wytyczonej przez 
kontrpropozycje włoskie. (PAT.).

Brytanją, Włochami i Francją. 
Rozmowy te objąćby miały nie- 
tylko zagadnienia abisyńskie, ale 
również i zagadnienia europej­
skie. (PAT.).

z zaw ad jack ą  pozycją arty lejską. 
T rapo la . N a M onte Corno, M onte 
Spil i t. d. s ta li A ustrjacy  i W ę­
grzy. B attisti p róbow ał p rzedo ­
s ta ć  się przez dolinę po załom ach 
skalnych na M onte Corno. A tak 
zosta ł przez p iechotę zaw czasu  
zauw ażony  i udarem niony, sam  
zaś  B a ttisti odniósł ranę i sch ro ­
nił się za jak im ś skalnym  załom em  
niepoznany  i nieodnaleziony przez 
A ustrjaków . Ale A ustrjacy  wzięli 
w tedy  do niewoli część oddziału , 
którym  B attis ti dow odził i w łaśni 
jego żołnierze (k tórzy w idocznie 
sobie w yobraża li w ojnę jako  w y­
cieczkę po bezbronnym  kraju) te ­
raz postanow ili w idocznie u ła tw ić 
lub osłodzić sobie życie w niew o­
li, bo sam i zaofiarow ali sie Au­
striakom . że w skażą  im kryjów kę 
„W aszego  B attistiego".

I tak  się stało  i s tać  się potem 
m usiało zadość p raw u w ojenne­
mu i państw ow em u. B attisti dla 
W łochów  był i jest wielkim  b o h a­
terem , ma pom nik w, daw niej a u ­
striackim  Trydencie. niedaleko 
pom nika D antego. Ale dla Austrji 
on —  obyw ate l austrjack i, —  do ­
w odzący  oddziałem  w łoskim  przy  
zdobyciu pozycyj austrjack ich , —  
był — pom im o w ielkiego szacun­
ku — jednak  tylko zdrajcą. Za 
zd radę jest na w ojnie kara  śm ier­
ci i k a ra  ta  zosta ła  na nim w yko­
nana.

W  opow iadaniu  von H ohla nie 
było słow a p ogardy  dla B attistie - 
go, zdraicv . Było oburzenie na 
zd radę dokonaną na nim nrzez w ła 
snych rodaków . w łasnvch żołnie­
rzy. na to, że A ustriaków  splam io 
no koniecznością w ykonan ia w yro 
ku śm ierci na człow ieku. którv 
bvł co p raw d a ich w rogiem , ale 
k tó rego  za m iłość w o ln o śn  w łas­
nego narodu , szanow ali. Była no- 
n arda  dla tych. k tórzy  szli na ła ­
tw a w'ojnę...

Po opow iadan iu  tern długo trw a 
ła  cisza w  kom endzie koszvekie- 
no pułku. R óżnei narodow ości « - 
ficerow ie siedzieli w tedv  przv 
w soolnvm  stole. Był pułkow nik  
Niemiec, bvli W enrzv , bvli Gzesł. 
Polacy. I w szyscyśm y mieli tviko 
łedno słow o: „co za podłość*. Bo 
bvłv w tedv  ieszcze czasv. w k tó ­
rych żołnierz i oficer służbę swo- 
ła sta ra li sie pełnić w  zgodzie z 
honorem , były to czasv, w których 
R osianie na w igilię Bożego N aro ­
dzenia p rzerw ali o strzeliw anie o- 
blężonego P rzem yśla, kiedy ran ­
nym w rogom  usiknvano  nieść po ­
m oc rów nie gorliw ą, jak  kolegom . 
Jeszcze nie było sław etnych rożka 
zów  Ludendorffa i iego szkoły —  
których nasz oddział n igdy nie 
w ykonyw ał, w brew  dow ództw u 
niem ieckiem u, k tórem u był podpo-

Decyzja komitetu 5-ciu przeka­
zania konfliktu włosko - abisyń- 
skiego Radzie Ligi Narodów uwa­
żana jest przez prasę paryską jako 
dowód całkowitego niepowodzenia 
akcji pojednawczej. Dzienniki prze 
widują że Rada Ligi nie pójdzie w 
ustępstwach tak daleko, jak komi­
tet pięciu, wobec czego dalszy roz 
wój wypadków przedstawia się po 
ważnie.

Akcra pojednawcza — pisze „Le 
Journal" — zakończyła się rady­
kalnie i ostatecznie niepowodze­
niem.

Według „Petit Parisian", misja 
pojednawcza Ligi Narodów może 
być uważana za skończoną. Dzień 
nik przewiduje, że Rada Ligi przy 
stąpi do rozważenia zaleceń, prze­
widzianych w art. 15-tym paktu L: 
gi. Następnie Rada, t ie  zamykając

z odmowną odpowiedzią Włoch na

iządkow any ,— by strzelać do tru ­
pów , bo byw ały  sym ulacje śm ier­
ci, by u rządzać  n ap ad y  ogniow e 
n aw e t w  sam ą wilję, bez żadnej 
po trzeby  tak tycznej i jakiejkolw iek 
akcji, byle w ybić jaknajw ięce j —  
niczego się nic spodziew ających 
w ojsk  francuskich, by  strzelać g ra  
natam i gazow em i do m iasteczka, 
w ktćrem  przez lunetę w idać by­
ło obecność dzieci, kobiet i zape­
w ne chorych o raz  starców . D zie­
cinne były ow e próby  utrzym ania 
w ojny w  g ran icach  pew nych re ­
guł o rycerskości, gdyż szanse 
zw ycięstw a przechyliły  się na stro 
nę tych, k tórzy  nie baw ili się w 
żadne sentym enty. Sentym enty i 
honor w  historji m ało znaczą.

Ale śmiem jednak  w ątp ić, czy 
B attisti byłby zadow olony, że o- 
k rę t ochrzczony jego imieniem — 
w iezie w ojska najnow ocześniej u- 
zbrojone, na podbój bezbronnego 
kraju  P rzecież zg inął w  w alce o 
w olność, w  a taku  przeciw ko p rz e ­
w adze sił w roga , w ydany przez 
tchórzy i ła jdaków , k tórzy  w ojnę 
chcieli p row adzić tylko przeciw ko 
słabszym .

W  każdym  narodzie zna jdu ją  
się ludzie szlachetni i odw ażni — 
o raz ich przeciw ieństw a. T ra g c -  
d ja B attistiego  nie hańbi sz lachet­
nego narodu w łoskiego, lecz d o ­
w odzi, do czego prow adzi zapał 
w ojenny w zniecionv nadzie ją  ła ­
tw ego zdobyw ania laurów  kosz­
tem bezbronnego, słabego  przeciw

W  zw iązku  z pogłoskam i na te ­
m at ta rć  i „konflik tów " w  łonie 
angielskiej P artji P racy  na tle sto ­
sunku do za ta rg u  afrykańsk iego , 
stw ierdzić należy, że pogłoski te  
są całkow icie w yssane z palca. 
Lord P onsonby i sir S tafford  C ripps 
bynajm niej nie w ystępu jąc  z P a r ­
tji, z rezygnow ali tylko z p iastow a 
nych przez siebie m andatów , róż­
n iąc się w pog lądach  na tak tykę 
w sp raw ie  z a ta rg u  ze s tan o w is­
kiem w iększości P artji i całego 
ruchu robotn iczego  angielskiego.

N a tem at te j różnicy poglądów  
pisze „D aily H erald  *:

„W ruchu  robotniczym  (angieł. 
skim) są  trz y  główne p rąd y  opinji 
wobec spraw y abisyńskiej.

J e s t krańcow a pozycja pacy fis­
tyczna, z a ję ta  przez G eorge'a L ans 
b u ry  i... lo rda  Ponsonby, k tó ra  nie 
dozw ala im w żadnym  w ypadku

sesji, odroczy swe obrady, pozo­
stawiając być może w Genewie ob­
serwatorów, co pozwoli w razie 
konieczności na natychmiastowe 
zebranie się członków Rady bez u- 
przedniego zwoływania sesji.

„Le Matin", podkreśliwszy, że 
trzy długie tygodnie rokowań za­
kończyły się zupełnem niepowodze 
niem, przewiduje również, że Rada 
Ligi odroczy się, czekając na pod­
jęcie kroków wojennych. Dziennik 
notuje następnie z zadowoleniem 
oświadczenie kół angielskich, że 
przedstawiciele Francji i Wielkiej 
Brytanji są zupełnie zgodni co do 
konieczności kontynuowania ści­
słej współpracy

Według „Echo de Paris", w Ge­
newie wszyscy lub prawie wszyscy 
nie mają już nadziei na pokojowe 
załatwienie sporu. (PAT)

nc są w Addis - Abebie, jako nie­
możliwe do przyjęcia. Abisynja od­
mówi ustąpienia terytorjum pomię 
dzy Erytreą a Somalją wioską oraz 
nie zgodzi się na dalsze rozbroje­
nie. Rada ministrów, która obrado­
wała w pałacu cesarskim, stwier­
dziła, że Abisynja skłonna jest w 
dalszym ciągu postępować według 
linji, wytkniętej przez Ligę Naro­
dów i w razie potrzeby cofnie swe 
wojska z nad granicy w wypadku 
agresji włoskiej, ażeby dać dowód 
swej dobrej woli, co jednak nie 
przesądza obrony. Cesarz wydał 
już rozkaz wycofania wojsk z nad 
granicy, ażeby nie dawać pretek­
stu do prowokacyj. (PAT).

*

Agencja Havasa donosi z  Add s 
Abeby: według niepotwierdzonych 
pogłosek miał miejsce incydent gra 
niczny pomiędzy prowinc:ą Ogaden 
a Somalją włoską. Oddział włoski 
żołnierzy tubylców z Somalji wło­
skiej pod pretekstem dezercji wtar 
gnał na terytorjum Abisynii. Gdy 
posterunki abisyńskie wezwały rza 
kornych dezerterów do złożenia 
broni, ci odpowiedzieli ogniem ka­
rabinowym. (PAT).

Incydenty
Z Addis Abeby donoszą, że włoski 

kurjer dyplomatyczny został zatrzy­
many przez oddziały abisyńskie w 
drodze z Adui do Asmary. Poseł wio
tki przy  Rządzie abisyńskim hr. Vin­
ci złożył stanowczy protest w minis­
terjum spraw zagranicznych.

(ATE.).
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zgodzić się na  użycie siły m ilita r­
nej w sp raw ach  m iędzynarodo­
wych.

Je s t potem  stanow isko „L igi So­
c ja lis tyczne j" , k tó ra  obecny kon­
flik t tr a k tu je , jako  s ta rc ie  między 
dwoma w ojującem i im perjalizm a- 
mi.

Po trzecie, je s t stanow isko, za­
ję te  niedaw no przez Z jazd Związ­
ków Zawodowych w M argate , w 
m yśl którego, jeśli to  konieczne, 
użyć należy wszelkich środków, do 
zwolonych przez P ak t L igi N a ro ­
dów d la  przeciw działania rozsadza­
jącym  pokój św ia ta  ambicjom 
W łoch".

Jakko lw iek  redakcja  „D aily He­
ra ld "  podkreśla , że to trzecie s ta ­
now isko od p o w iad a  nastro jow i 
nietylko w iększości z o rg a n iz o w a ­
nych robotn ików , ale w iększości 
n arodu  angielsk iego  w ogóle, jed -

Prasa londyńska w doniesieniach 
z Genewy podkreśla, że panuje 
tam całkowite zamieszanie. Włosi 
stoją na stanowisku, że ustne o- 
świadczenie delegata Włoch baro­
na Aloisi wobec przewodniczącego 
Komitetu pięciu de Madariaga nie 
posiada charakteru oficjalnego. 
Dzienniki zaznaczają, że ostatnie 
rozmowy ministra Edena z prenv’e 
rem francuskim Lavalem miały 
przebieg zadawalniający. Korespon 
der.t genewski „Times*a" zaznacza, 
że w kołach włoskich panowała 
nadzieja, że komunikat o przebie­
gu Rady Ministrów i oświadczenie 
barona Aloisi skłonią Komitet pię-

Londynu z Rzymem
Szef R ządu w łoskiego (M usso­

lini) p rzy ją ł w  poniedziałek  w ie­
czorem  am b asad o ra  W . B rytanji 
sir E rica D rum m onda. Rozm ow a 
trw a ła  p raw ie  godzinę. Sir D rum ­
m ond, k tóry  w  osta tn ich  czasach 
odbyw ał konferencję ty lko z pod­
sekretarzem  stanu  Suvichem w rę ­
czył prem jerow i M ussoliniem u od ­
ręczne pism o angielsk iego  m inis­
tra  spr. zagranicznych. (PAT.).

* **
P rasa  angielska przyw iązuje du-

Mussoliniego
D ziennik urzędow y donosi o 

p rzyznaniu  przez Rząd 12 m iljo- 
nów  lirów  na natychm iastow e w y­
konanie nadzw yczajnych  i pilnych 
robót publicznych. W edle pogło­
sek, k rążących  w  tu te jszych  ko­
łach prasow ych, roboty  te  przepro  
w adzone będą na teren ie w łoskich 
portów  południow ych i będą m ia­
ły na celu w zm ocnienie bezpieczeń 
stw a w ybrzeży  w łoskich. (PAT.). 

❖

F'od przew odnictw em  prem jera 
T sa ld arisa  odbyło się posiedzenie 
N ajw yższej R ady O brony N arodo 
wej. Je s t to już od soboty  drugie 
posiedzenie Rady. W edług  kom u­
nikatu  oficjalnego, R ada rozpatry

W edług  doniesień z M oskw y w  
zw iązku z w prow adzeniem  rang  
w ojskow ych w arm ji sow ieckiej 
w kró tce m a ukazać się dekret 
C lK 'a, nadający  kom isarzow i woj

nak zaznacza, że nic nie krępuje 
w  ruchu robotniczym  sw obodnej 
w ym iany poglądów .

W yjaśn iam y jeszcze, że... Liga 
S ocja listyczna" g rupu je  w sobie 
elem enty t. zw. lew icow e ruchu 
robotn iczego  angielskiego.

w  I r la n d i i
Z Belfastu donoszą o nowych 

incydentach na tle walk religij­
nych. Pewna kobieta nazwiskiem 
Gabey została r.a progu swego do
mu ciężko ranna wystrzałem re­
wolwerowym. Sprawca zamacnu 
zbiegł. Istnieją poszlaki, że zbro­
dni dokonano na tle animozyj re­
ligijnych. Pani Gabey jest k a to l- 
cżką, lecz mieszka wraz z mężem

ny W oroszyłow ow i rangę  m ar­
szałka robotniczo - w łościańskiej 
arm ji czerw onej". Z astępca  W oro 
szy łow a T uchaczew ski o trzym a 
rangę  kom andarm a drugiej rangi. 
Rów nież dow ódca arm ji sow iec­
kiej na Dalekim  W schodzie Bllic- 
ker o trzym a tę sam ą rangę. D o­
w ódca kijow skiego okręgu  w ojen 
nego Jona Jak ir, k tó ry  do tychczas 
zajm ow ał stanow isko  dow ódcy 
korpusu, zostan ie aw an so w an y  na 
kom andarm a drugiej rangi. W  ca­
łej arm ji sow ieckiej w e w szystk ich  
okręgach  w ojskow ych o raz we 
flocie w' zw iązku z dekretem  usta­
lane są listy oficerów , podług  no­
w ych rang . D ow ódca sił morskich 
Z. S. R. R. O rłów  o trzym a rangę 
flagm ana pierw szej rangi. (ATE).

protestantme w dzielnicy prote­
stanckiej. W ciągu ostatnich czte­
rech dni jest to trzeci z rzędu za­
mach polityczny w Belfaście. W 
ubiegły piątek zastrzelono prote­
stanta oraz pewnego właściciela 
gospody, katolika. Wskutek za­
rządzeń policyjnych pogrzeby obu 
zamordowanych odbyły się bez in 
cyder-tu. (ATE.).

Cezar B a t t i s t i
Tego Abisynia nie przyjmie

Sugestje wysuwane w związku'propozycje komitetu 5-ciu, ocenia-

nika.
WŁ. DMND.

Angielska Partja Pracy

wobec zatargu włosko-abisyOskiego

WalKi religijne
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Dwa dni w Radomiu

W niedzielę i poniedziałek od­
bywał się w Radomiu VII-y Zjazd 
Stowarzyszenia b. Więźniów Poli­
tycznych. W pięknie udekorowa­
nej sali Domu Robotniczego otwo­
rzył zjazd w  niedzielę o godz. 11-ej 
prezes Stowarzyszenia tow. Kazi­
mierz Pużak, witając imieniem Za­
rządu Głównego przedstawiciela 
robotniczego zarządu m. Radomia, 
przedstawicieli PPS., Cen.tr. Kom. 
Zw. Zawód., TUR., wreszcie b. Ko 
ła Obrońców Politycznych adw. 
adw. L. Berensor.'a i W. Szumań­
skiego.

Zgromadzeni uczcili przez pow­
stanie pamięć zmarłych członków 
stowarzyszenia, których długa, bo 
84 nazwiska liczącą listę odczytał 
tow. Pużak, szczególnie serdeczne 
wspomnienie poświęcając Bolesła 
wowi Limanowskiemu, Aleksandro 
wi Dębskiemu i Kazimierzowi Piet 
kiewiczowi.

Przystąpiono do wyboru Prezy­
dium. Na honorowego przewodni­
czącego powołano tow. Ignacego 
Daszyńskiego, do prezydjum wy­
brano przez aklamację ttow, Kwa- 
pińskiego, Arciszewskiego, Grzecz 
natowskiego, Kunickiego, Barań­
skiego i Jagodzińską, a jako se­
kretarzy ttow. Jagodzińskiego, 
Krzesławskiego i Durkę.

Rozpoczynają się powitania. I- 
mieniem CKW- PPS- wita Zjazd 
tow. Tomasz Arciszewski Przypo­
mina, te  wielo * obecnych na zjeź- 
dzie było ju t pod stryczkiem, nie­
którzy mieli parokrotne wyroki 
śmierci za caratu. — Wielu rze­
czy mogliśmy się spodziewać wo 
ła mówca. — Że zginiemy w kaza­
matach carskich, te  długa i ciężka 
będzie walka o wolność, te  wśród 
Polaków idea nasza spotka wro­
gów. Ale tego się nie spodziewali­
śmy. że niektórzy byli pepesowcy 
zdradzą i na spółkę z Radziwiłła­
mi będą pozbawiać praw polskie 
masy pracujące, Nawet to jednak 
nas nie złamie. Jak  wierzyliśmy 
wtedy, te  zwyciężymy, tak  i teraz 
wałki się l ie  wyrzekamy. Na gru­
zach tej dzisiejszej niewoli zbudu­
jemy Polskę Socjalistyczną. Wie­
rzymy, że jak dziś Radom jest czer 
wony, tak i cała Polska rozpali się 
czerwienią rządów robotniczo - 
chłopskich.

Prezydent Radomia, tow. R. 
Szczawiński przypomina, jak wie­
le się zmieniło w ciągu ostatn;ch 
lat 30-tu. Wtedy, lat temu trzydzie 
ści. wyszliśmy w bój o Polskę wol 
ną i socjalistyczną. Polskę woksą 
mamy. Ale robota nasza nie skoó 
ozon a. Nie ustaniemy w niej, do­
póki Polśka nie będzie socjalisty­
czna.

Tow. Krzesławski imieniem Za­
rządu Główn. TUR. podkreśla łą­
czność Stowarzyszenia, reprezen­
tującego przeszłość ruchu, z kultu­
ralną pracą TUR., reprezentujące­
go teraźniejszość i przyszłość. Pod 
tą ostatnią rozumieć należy liczne 
zastępy młodzieży TUR. i Czerw. 
Harcerstwa, zszeregowame w orga­
nizacji TUR. — Z działalności re­
w o lu c jo n is tó w  poprzedniego okre­
su wyrósł nietylko potężny ruch 
polityczny, lecz wyrosły i prace, 
mające na celu ugruntowanie kul­
im y proletariackiej. Mówca przy­
tacza następnie przykłady współ­
pracy niektórych Oddziałów TUR. 
z Kołami Stowarzyszenia.

Mec. Leon Berenson składa hołd 
wszystkim nieznanym rewolucjori- 
stam, którzy swą niezłomność oku 
pili męką, którzy kładli głowy na 
stokach CytadeE, którzy nie zgięli 
karku między Warszawą a Syberją. 
Ocenić ich bohaterstwo muszą 
wszyscy: nawet ci, co po naszych 
plecach szli do rang i stanowisk, 
ci co w warunkach naszej ubogiej 
woloości stworzyli sobie dobre ży­
cie.

Wierzymy, że przyjdzie lepsze 
jutro, bo naszą rewolucyjną ideę 
zachowują, czczą i o nią walczą 
polskie masy pracujące — te ogra­
niczone w prawach i spętane ma­
sy. Masy te nie zdradziły, i dlate­
go dumnie podnosimy nasze gło­
wy rewolucjonistów.

Słowa szczególnego hołdu składa 
Leon Berenson pod adresem tow. 
Arciszewskiego.

Witają zjazd ttow.: wiceprez.
miaeta Radomia Radomski (OKR. 
PPS. Radom); Krogulec (Cenir. 
Kom. Zw. Zaw. i Koło ZZK.), śmie

tanka (Rada Zw, Zawodowych). 
Prócz tego nadeszło wiele depesz 
i listów powitalnych, które odczy­
tano.

Sprawozdanie i wnioski zarządu 
referuje tow. K. Pużak. Oprócz 
wniosków natury organizacyjne’ 
mówca przedkłada imieniem Za­
rządu Głównego kilkanaście wnio­
sków, zmierzających do usunięć’a 
niesprawiedliwego traktowania by 
łych więźniów politycznych, jak 
również wnioski, domagające 
się zniesienia kary śmierci, 
zniesienia regulaminu więzienne­
go, równającego więźniów polity­
cznych z kryminalnymi, oraz zli­
kwidowania obozu izolacyjnego w 
Berezie Kartuskiej.

Stowarzyszenie ma nietylko za­
dania „zawodowe" do spełnienia. 
Staramy się przekazać i uchronić 
nasizą prawdę o polskiej rewolu­
cji, nieskażoną względami t. zw. 
oficjalnemi Celom tym służy wy­
dawnictwo „Kronika ruchu rewo­
lucyjnego", służą im odczyty. W 
przyszłości Stowarzyszenie w ści­
słym kontakcie z mającym po­
wstać instytutem im. Limanow­
skiego podejmie gruntowne prace 
nad odtworzeniem rewolucyjnej 
przeszłości.

Po wysłuchaniu sprawozdania 
kasowego (ref. tow. L. śledzińskt) 
i sprawozdania Kom. Rewizyjnej 
(tow D. Jabłoński) przystąpiono 
do dyskusji nad sprawozdaniami.

Mówcy z poszczególnych ośrod­
ków kolejno przedstawiali ciężkie 
położenie byłych więźniów polity­
cznych na swoich terenach.

W pierwszym dniu obrad u- 
chwalono ponadto budżet Stowa­
rzyszeń-a na rok 1935/36 (refero­
wał tow. Śledziński). Następnie 
omawiano akcję oświatowo - pro­
pagandową w dziedzinie szerze­
nia wiedzy historycznej o ruchach 
rewolucyjnych na ziemiach pol­
skich oraz sprawy wydawniczo- 
archiwalne. Sprawy te referował 
tow. Pużak, a wywody jego uzu­
pełniał tow. Krzesławski, redak­
tor kwartalnika „Kronika", oma­
wiając plany redakcji (między in- 
nemi projekt wydania zwiększo­
nego numeru „Kroniki" w stycz­
niu 1936 roku, jako w 50-tą rocz­
nicę stracenia członków „Proleta­
riatu”). Uchwalono ,że Stowarzy­
szenie weźmie udział w projekto­
wanym instytucie im. B. Lima­
nowskiego.

Na tem pierwszy dzień obrad 
ukończono.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
Nazajutrz, 33 września od 8,30 

rano obradowały komisja wnio­
skowa i komisja matka. 0  10-ej 
rano rozpoczęły się obrady ple­
narne. Wnioski pierwszej z tych 
komisyj referował tow. Pużak. 
Większość wniosków, zarówno Za­
rządu Głównego, jak poszczegól­
nych Kół, uchwalono w brzmieniu

komisji wnioskowe; z drobnemi 
zmianami. Prezydjum Zjazdu ma 
je złożyć w imieniu Zjazdu w Pre­
zydjum Rady Ministrów.

Po przyjęciu wniosków organi­
zacyjnych, przystąpiono do wybo­
ru władz Stowarzyszenia. Do Za­
rządu Głównego wybrano ttow 
Arciszewskiego, Jagodzińskiego, 
Pużaka i Śledzińskiego (W arsza­
wa), Martynowskiego (Łódź), La­
sockiego (Lublin), Grzecznarow- 
skiego (Radom), Ufela (Sosnowiec) 
i W. Rutkiewicza (Kielce). W skład 
Komisji Rewizyjnej weszli ttow.: 
D. Jabłoński, J. Krzesławski (War 
szawa) i Mierzwiński (Łódź), za­
stępcy Dębski (Sosnowiec) i J a ­
godzińska (Warszawa). Wreszcie 
Sąd Koleżeński wybrano w skła­
dzie: ttow. Kwapiński, Rutkiewicz, 
Adamowicz, Szumański (Warsza­
wą) i Kunicki (Lublin); zastępcy: 
Wośko (Radem) i Janota (Często­
chowa).

Zjazd przesłał serdeczne życze­
nia powrotu do zdrowia ciężko 
choremu mec. Pałkowi, przewod­
niczącemu b. Koła Obrońców Po- 
li'ycznych.

Zjazd zamknął o godz. 12 prze­
wodniczący Zjazdu tow. Kwapiń­
ski. Przed zakończeniem Zjazdu 
delegacja udała się na cmentarz, 
'dzie złożyła w'eniec na grobie 

poległych w 1904 i 1905 roku re­
wolucjonistów radomskich.

Na sali sądowe) stolicy

M il H M  iM »  l  mli L III.
Wczorajsza rozprawa przeciwko 

b. posłowi BBWR. Wojciechow­
skiemu wypadła dla oskarżonych 
znacznie gorzej, niż rozprawa w 
pierwszym dniu. Coprawda i teraz 
część świadków cierpiała na zanik 
pamięci i nie mogła sobie „przypo­
mnieć", co mówiła w śledztwie i 
w p o p rz e d n io  ro z p a try w a n e j spra­
wie Kani i Dąbrowskiego, ale część 
odpowiadała zdeklarowanie pew­
nie i kategorycznie.

Przed kratką sądową przesunął 
się cały szereg świadków, którzy 
stwierdzili, że wpłacali na ręce b. 
posła Wojciechowskiego wyproszo 
ne po ludziach, pożyczane w chwi­
lach rozpaczliwej walki o posadę, 
pieniądze.

Św. Zaniewski ze straży wię­
ziennej w Samoborze stwierdził ró 
wnież kategorycznie, że, gdy brat 
jego starał się o posadę w więzień 
nictwie, Wojciechowskipowiedział: 
„da się zrobić, ale to będzie kosz­
towało 300 zł.". Świadek opowie­
dział przytem, jak to miał kłopot 
ze świadectwem, wystawionem 
bratu przez Komisarjat Rządu, a 
stwierdzającym, że Zaniewski był 
członkiem O. W. P. Wojciechow­
ski „pocieszył wówczas świadka 
że na to jest rada — i mimo takie­
go „świadectwa" — brat jego po­
sadę nazajutrz otrzymał.

Ciekawe i na uwagę zasługujące 
były zeznania Kani, skazanego w 
związku z aferą posad w więzien­
nictwie jednocześnie z Dąbrow­
skim. Kania „naganiacz" kiijentów 
do Dąbrowskiego, skazany na 3K 
lata więzienai i dostarczony do są 
du w więziennym stroju, objawił 
tak dalece idący „zanik pamięci", 
że nie pamiętał nie tylko swoich 
zeznań ze śledztwa, ale i zeznań z 
rozprawy, w której został skazany. 
Dopiero w ogniu pytań przewodni 
czącego i prokuratora św. Kania, 
wysłuchawszy niezliczoną ilość ra 
zy powtórzony zarzut rozbieżności 
zeznań, i po odczytaniu zeznań po­
przednich wydobył z siebie stwier 
dzenie szeregu kompromitujących 
oskarżonych szczegółów.

Tak więc: Kani a przyznał, że 
wiedział o zażyłych stosunkach 
Wojciechowskiego i Dąbrowskiego 
(którego stale w zeznaniach tytu­
łuje „panem komisarzem" i stara 
się możliwie „wybielać") choć „nie 
był dopuszczony do towarzyszenia 
tym panom do restauracji", wie, że 
bywali oni stale razem w restau­
racjach. Wie również, że bywali o- 
ni stale w towarzystwie Nasiorow- 
skiego, naczelnika straży więzien­
nej. Świadek Kania wiedział, że 
„komisarz" Dąbrowski załatwiał 
nie tylko petentów przesłanych

przez niego, ale i petentów b. po 
sła Wojciechowskiego. Dąbrowski 
robił mu nawet wyrzuty, że „na­
ganianie" robi gorzej, niż Wójcie 
chowski, który „jest mistrzem w 
tych sprawach i załatwia to tak, 
że nikt się nie domyśla, że on (Dą­
browski) bierze za posady łapów­
ki". Świadek Kania stwierdził, że 
do podań, nadchodzących do Dą­
browskiego od Wojceichowskiego, 
załączone były wizytowe bilety 
Wojciechowskiego, o czem wie­
dział i naczelnik wydziału perso­
nalnego Lorentowicz. Dąbrowski 
pod koniec swego urzędowania 
skarżył się świadkowi, że Loren­
towicz „nie ceni tyoh biletów tak, 
jak cenić powinien", ale pocieszał

się tym, że przez Wojciechowsk e- 
go poznał dwóch urzędników Pre­
zydjum Rady Ministrów, którzy 
mieli mu dawać „polecające bile- 
tf*’ zamiast Wojciechowskiego.

Świadek stwierdza, że wie, ż  
Dąbrowski pobierał początkowo 
po 300 — 500 zł. za posadę, a po- 
tym doszedł do 1.000 zł. Przez rę­
ce świadka przeszło około 30 tys. 
dla Dąbrowskiego od petentów.

Ogółem było 4 tysiące zgłaszają­
cych się o posady, przyczem Dąbro 
wski dzielił ich odrazu, jako „pro­
tegowanych" lub nie. 0  takim po­
dziale kandydatów miał wiedzieć i 
p. Lorentowicz.

Rozprawa trwa nadal.
I. K.

Czy wiesz, te  przy wzroście zużycia cena 
gazu stale maleje. Oblicz, jak ta n o  Ci wypa- 
dn e zastosowanie brakującego Ci jeszcze sprzę­
tu gazowego.

Przegląd prasy
Nieco humoru. Ciągle o p. Becku
ABSOLWENT KONSERWATOR- 

JUM SIĘ SKARŻY.
Najpierw trochę humoru, które­

go licznie rozsiane ziarna można 
zbierać z gleby polskiej: Pismo
„Poprosfu" zamieszcza następują­
cy list swego czytelnika do redak­
cji:

„W 1935 r. 2-go września o go­
dzinie 20-tej przybył do mnie p. 
komendant Policji Państwowej w 
Kołtynianach Gumbicki i przemó­
wił temi słowy:

„ja p. każę wpłynąć na lud w 
Poszumieniu aby zaprzestali kraść, 
t. j. wyrywać z ogrodów marchew, 
kapustę, trząść jabłka, wybijać szy 
by, robić osobiste porachunki, bo 
inaczej wie p. na czem to może się 
skończyć, ja  dołożę wszelkich sił" 
i t. d.

Szanowni! Czy kto słyszał w 
XX w. większy absurd? P. komen­
dant pobiera pensje, a mnie każe 
pilnować, aby w Poszumieniu nie 
było kradzieży.

Mało tego, p. komendant jeszcze 
grozi dołożeniem wszelkich sił!

Z szacunkiem 
Józef Jurgo  

Absolwent konserwatorjum 
muz. w Wilnie. 

Przedstawiciel „silnej władzy" 
w Poszumieniu (podajmy dla ści­
słości pow. Nowo-święciany) ka­
że właśnie nie komu innemu, ale 
czcigodnemu absolwentowi kon- 
serwatorjum w Wilnie pilnować, 
aby nie było kradzieży. Czyż bie­
dny absolwent ma poskramiać zło­
dziejaszków muzyką, jak to  czynią  
poskramiacze wężów?

SUKCESY P. BECKA. 
„Genjalne" posunięcia p. Becka, 

nie mają dobrej prasy w kraju.— 
„Kurjer W arszawski" pisze:

„Jak się zdaje, dyplomacja pol­
ska żyje w nieśwżetnych stosun­
kach ze wszystkimi swymi sąsiada 
mi. Z Moskwą już na kwaśno. Z 
Litwą według piętnastoletniej tra ­
dycji. Rumunję trzeba uspokajać, 
jak wyżej. Między Polską a Cze­
chosłowacją coraz więcej wzajem­
nych zadrażnień. Pozostaje jeszcze 
jeden sąsiad, z którym p. Beck pra 
gnie żyć bardzo przyjaźnie 5 nawet 
serdecznie, ale który składa raz

po raz wprawdzie ogólnikowe, lecz 
pełne treści deklaracje polityczne, 
który na chwilę bieżącą daje zna­
ne sugestje Gdańskowi i który w 
wiadomy sposób traktuje mniej­
szość polską w Rzeszy.

Oto nasza sytuacja sąsiedzka. 
Nawet „sanacyjny" „Czas" ma 

dosyć tej polityki, kłócącej Polskę 
zc wszystkiemi i, straciwszy cier­
pliwość, atakuje ostro:

„posunięcia, dające być może 
tanią satysfakcję powierzchownie 
pojętej ambicji narodowej, ale za 
to siejące nieufność, mające cha­
rakter niedopowiedzień i powodu­
jące przez to zwiększenie wzajem 
nej nieufności i  niepewności”.
A „Goniec Warszawski *, skar­

żąc się na tajemniczość zagranicz 
nej polityki polskiej, na ukrywanie 
jej celów przed obywatelami, — 
twierdząc, że jest ona niejasna, za­
gmatwana i niezrozumiała — za­
pytuje:

„Czy dziś decydujące czynniki 
w państwie solidaryzują się z po­
lityką p. Becka, pochwalają ją  i 
biorą za nią odpowiedzialność?” 
Istotnie, odpowiedź na to pyta­

nie bvłabv ciekawa?
S-ek.

Otwarcie Sejmu Śląskiego
Wczoraj nastąpiło oficjalne ©- 

twarcie Sejmu Śląskiego, wybrane 
go na podstawie nowe; ordynacji 
BBWR. Pomimo, że wszyscy posła 
wie należą do obozu rządowego, 
utworzyły się na terenie Sejmu 
dwie grupy: rządowa i „opozycyj­
na". Wyrazem tego były wybory 
na Marszałka Sejmu i członków 
Rady Wojewódzkiej.

Po uchwaleniu zmian w regula­
minie obrad Sejmu wybrano na 
Marszałka pos. Grzesika. Wicemar 
szalkami zostali poseł Kot i dr. Dą 
browski.

Przy wyborach Rady Woje wód z 
kiej zgłoszono 2 listy: oficjalną i 
„opozycji” „sanacyji-'ej”. Wybrano 
z pierwszej listy ks. Griema, Dłu- 
giewicza, Szefera, Tomanka, a z 
drugiej listy p, Balcera.

Na tem zamknięto obrady.

Dawno ju t żadna sprawa sądo­
wa nie ściągnęła takich tłumów pu 
bliczności, jak proces kupca Mal- 
bersztadta oskarżonego o... obrazę 
Hitlera. Największa sala Sądu 
Okręgowego stolicy nic mogła 
pomieścić wszystkich, którzy się 
tłoczyli przy drzwiach i na kory­
tarzach sądowych. Licznym przed 
stawicielom prasy polskiej i zagra 
nicznej musiano przystawić kiika 
nowych stołów, gdyż ława pra­
sowa okazała się o wiele za szczu­
pła. Wielkie zainteresowanie pro­
cesem przejawiło się również i w 
fakcie obecności dużej ilości adwo 
katów, którzy przybyli, by przy­
słuchiwać się pierwszemu tego ro­
dzaju procesu w Polsce.

Sądził sędzia Łaszkiewicz. Akt 
oskarżenia stwierdził krótko: „A- 
bram Halbersztadt lat 56, kupiec, 
zamieszkały w Warszawie zniewa 
żył Naczelnika Rzeszy Niemieckiej 
przez wypisanie na kopercie z na­
desłanym mu prospektem handlo­
wym firmy „Llektrodental Einheit 
Fischer et Rittner G. U. B. H. Dres 
den“ obrażliwych wyrażeń'*.

Kupiec Halbersztadt, otrzymany 
od powyższej iirmy prospekt han­
dlowy nie rozpięczętował koper­
ty, lecz na wierzchu jej napisał: 

„Niezliczoną ilość razy prosiłem 
Panów aby niepokoili mnie zapo- 
mocą swoich pism dopóki egzystu­
je system hitlerowski. Proszę przy 
;ąć swoje papiery spowrotem. Do­
póki Hitler ze swoją hołotą siedzi 
na koniu, żaden porządny człowiek 
nie będzie utrzymywał stosunków 
z Niemcami*'.
Kopertę swoją z napisem 

„zwrot” oskarżony rzucił do 
skrzynki pocztowej. List doszedł

W obron ie  Hitlera
przed... sądami Rzeczypospolite)
do adresata, a naczelny urząd po­
cztowy niemiecki zwrócił się do 
wydziału zagranicznego Ministe- 
rjum poczt i telegrafów, domaga­
jąc się uniemożliwienia tego ro­
dzaju „wykroczeń" na przyszłość.
Sprawę skierowano do prokurato­
ra.

Oskarżony, poważny, spokojny 
starszy człowiek z całą szczerością 
oświadczył, że „przyznaje się do 
swego czynu, choć nie wiedział, że 
w Polsce to jest przestępstwem.

Do żadnej winy się nie poczuwa.
Słowa jego odnosiły się do syste­
mu, panującego w Niemczech".

świadek oskarżenia naczelnik 
wydziału zagranicznego w Min. 
poczt i telegrafów p. Macherski o- 
świadczył, że przesyłka z obrażli- 
wemi wyrazami dostała się do 
Niemiec właściwie przez pomyłkę, 
gdyż druki zwykłe zwrotom nie 
podlegają, świadek podkreślił, iż 
istnieją przepisy, zabraniające 
przesyłania przesyłek zawierają­
cych na zewnętrznej strome obra- 
źliwe lub niemoralne napisy czy 
rysunki.

Obrona ze swej strony powoła- 
*a trzech świadków, mających 
stwierdzić, co mogło oskarżonego 
doprowadzić do jego czynu.

Św. poseł BBWR Wiślicki za­
czął swe zeznania od stwierdze­
nia, że właściwie on sam powi­
nien siedzieć na ławie oskarżo­
nych, jako jeden z organizatorów 
akcji bojkotowej towarów niemiec 
kich. Akcja bojkotowa prowadzo­
na jest na całym świecie. W Pol­
sce komitet bojkotowy działał na 
skutek zezwolenia ustnego min 
Pierackiego był i popierał prowa­
dzoną jednocześnie walkę celną z

Niemcami. Komitety bojkotowe by 
ły odwetem sopłeczeństwa żydow- 
skiego za prześladowania stosowa 
ne w Niemczech. Akcja ta ogarnę­
ła cały świat. W  Londynie świa­
dek słyszał jak bojkot proklamo­
wał lord Melchet, na kongresie w 
Amsterdamie wzywał do bojkotu 
b. prokurator naczelny Stanów Zje 
dnoczonych Untermayer, podkre­
ślając że „cała dziczyzna szaleją­
ca w Niemczech" musi skończyć 
się wreszcie w Europie".

Dla zilustrowania, jak negowa­
ły na bojkot firmy niemieckie, - -  
poseł Wiślicki złożył Sądowi dwa 
listy do kupców polskich w odpo­
wiedzi na odmowę zamówień. W 
jednym z nich firma „Rudolf 
Lautsch" w Lipsku pisze: „jeśli
pan nie będzie u mnie kupował to­
warów, to ja wezmę sobie zakład 
nika Żyda i trzymać go będę u 
siebie aż dokąd pan nie weźmie 
odemnie towaru", w drugim fir­
ma Beiler w Hamburgu obiecywa­
ła, że „za rok do Polski przybędzie 
Hitler".

Drugi świadek obrony adwokat 
Rozmaryn, mówił o atmosferze ja­
ka panowała na międzynarodo­
wych kongresach walki z hitlery­
zmem. Adw. Rozmaryn podkreślił, 
że za bojkotem było nietylko spo­
łeczeństwo żydowskie, lecz rów­
nież związki robotnicze w Anglji 
duchowieństwo anglikańskie i ka­
tolickie w Ameryce oraz szereg 
organizacyj społecznych w Anglji.

Adw. Rozmaryn podkreślił, że 
walka Żydów z hitleryzmem — to 
walka na śmierć i życie, więc tru­
dno wymagać kurtuazji ze strony 
kupiectwa dla sfer niemieckich.

Trzeci świadek obrony redaktor 
Marek Turków, współpracownik 
„Momentu*' stwierdził, że akcja 
bojkotu spotkała się ze zrozumie­
niem i poparciem Polski.

Obronę w tej ciekawej sprawie 
wnosili adw. adw. Margolis i E- 
lerman.

Wyrok zostanie ogłoszony dzi­
siaj o godz. 1 w południe.

I. K.

•SUKNIE*
Podajemy do łaskawej wiadomości naszej Sz. Klijenteli,

Ze sprzedaż nowej kolekcji jesiennej

W E Ł N I A N Y C H  
I J E D W A B N Y C H

Rołpocł^igimy od  2  w rześn ia
C E N Y  Ś C I Ś L E  N U R T O W E
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Depesze nocne z poniedziałku na wtorek

Beznadziejna sytuacja w Genewie
Ja k  donosi R euter z Genewy, 

jeden z członków „komitetu pię­
ciu" określił sytuację obecną w 
Genewie, jako beznadziejną. Po­
gląd ton podzielają również pew ­
ne koła londyńskie, wyrazicielem 
których jest ,.Evening S tandard” , 
zaprzeczający optymistycznym 
przewidywaniom dzienników fran­
cuskich i angielskich, jakoby od­
powiedź W łoch miała charakter 
pojednawczy. Dziennik podkreśla, 
że kontrpropozycje włoskie są nie 
możliwe do zaakceptowania przez 
Abisynię — państwo suwerenne, 
będące członkiem Ligi Narodów 
narówni z W łochami

**
*

W kołach francuskich w ciągu 
ostatn 'ch 48 godzin sztucznie pod­
sycany optymizm, wobec rozwoju 
sytuacji i ostatnich faktów, u stą­
pił miejsca wyraźnemu pesymiz­
mowi po jednomyślnie wyrażonem 
zdaniu członków „komitetu p 'ę- 
ciu", że ustne oświadczenia baro ­
na Aloisiego przy wręczeniu u- 
rzędowej odpowiedzi Włoch nie 
dają żadnych podstaw do konty­
nuowania względnie wszczęcia no 
wych rokowań. Rząd włoski naw et 
w najmniejszej mierze nie zmienił 
stanowiska i domaga się nadal na­
tychmiastowego odstąpienia pew ­
nej części terytorjum  abisyńskiego 
oraz okupacji wojskowej przeważa 
jącej części Abisynji. Innemi sło­

wy: mandatu włoskiego nad Abi- 
synją, pomimo, że „kom itet p ię ­
ciu" wypowiedział się już za m an­
datem  międzynarodowym pod egi­
dą Ligi Narodów.

***
W poniedziałek popołudniu opu­

blikowano w Genewie propozycje 
„komitetu pięciu", wysunięte pod 
adresem Włoch i Abisynji. Opubli

kowanie ich ogólnie uważane 
jest za dowód, że usiłowania roz­
jemcze zakończyły się definityw­
nie niepowodzeniem. Propozycje, 
których treść naogół zgadza się z 
dotychczasowemi doniesieniami 
obejmują 5 stron pisma maszyno­
wego i ujęte są w trzy zasadnicze 
punkty z 2 aneksami.

OSTATNIE DEPESZE NA STR. 1 i 2-ej.

Na Morzu Śródziemnem
sytuacja staje się coraz bardziej naprężona

Ze Stambułu donoszą, że na 
w iadom ość o dalszem poważnem 
naprężeniu sytuacji na Morzu śród  
ziemnem, baw iący tu prezydent 
Turcji Kemal Atatiirk udał się na­
tychm iast z wszystkimi ministrami 
i głównodowodzącym armji turec­
kiej do Ankary, gdzie przy udzia­
le wyższych oficerów zwołano ra­
dę stanu.

W GRECJI.
Z Aten donoszą o ukazaniu się de­
kretu rządowego, w spraw ie za-

Senatorzy z nominacji
PAT. komunikuje:
W  poniedziałek dnia 23 w rześ­

nia szef kancelarji cywilnej P re ­
zydenta Rzeczypospolitej dr. S ta­
nisław Świeżawski doręczył Gene­
ralnemu Komisarzowi W yborcze­
mu sędziemu S. N. St. Giżyckiemu 
zarządzenie Prezydenta R. P. z 

tejże daty, którem to zarządzeniem 
p. Prezydent powołał na senato­
rów następujące osoby:

1) Karola Algajera, lat 54, zamie­
szkałego w Łodzi.

2) Zygmunta Beczkowicza, lat 48, 
posła R. P. w Rydze, z am. w Rydze.

3) Adolfa Bnińskiego, lat 51, zie­
mianina, zam. w Gułtowach.

4) dr. Emila Bobrowskiego, lat 59, 
lekarza, zam. w Krakowie.

5) Ludwika Józefa Ewerta, lat 72,

przemysłowca, zam. w Warszawie.
6) dr. Reginę Fleszarową, lat 47, 

urzędniczkę, zam. w Warszawie.
7) Kazimierza Fudakowskiego, lat 

55, rolnika, zam. w Krasnogrodzie.
8) Ervina Hasbach, lat 59, ziemia­

nina, zam. w Hermanowie.
9) Antoniego Horbaczewskiego, lat 

79, adwokata, zam. w Czortkowie.
10) Wojciecha Jastrzębowskiego, 

lat 51, profesora, zam. w Warsza­
wie.

11) Tadeusza KaTszo -  Siedlew- 
skiego, lat 42, przemysłowca, zam. 
w Warszawie.

12) Henryka Kaweckiego, lat 49, 
podsekretarza stanu, zam. w Warsza 
wie.

13) Julję Kratowską, lat 05, nau­
czycielkę, zam. w Ciechanowie.

Gdańsk przed Lig?
Liga Narodów potępia gdańskich hitlerowców

Rada Ligi Narodów rozpatryw a 
ła w  poniedziałek trzy spraw y 
gdańskie, w których, jako referent 
występował delegat brytyjski m i­
nister Eden. .

Pierw sza spraw a dotyczyła 
dwuch obywateli gdańskich, któ­
rzy, będąc urzędnikami miejskimi, 
zostali usunięci ze swoich stano­
wisk za swoje poglądy polityczne, 

Drugą sprawę stanow ił raport 
komitetu prawników, powołanego 
na seję Rady Ligi w maju r. b., 
cełem rozpatrzenia szeregu pety- 
cyj obywateli gdańskich, oskarża­
jących Senat o naruszenie konsty­
tucji gdańskiej 

Trzecia spraw a dotyczyły pety­
cji niemieckich partyj socjalno-de­
mokratycznej i centrowej w Gdań 
sku w  związku z dekretem Sena­
tu z 29 sierpnia 1935 r., zmienia­

jącym niektóre postanowienia o- 
bowiązującego kodeksu karnego.

Spraw ozdaw ca min. Eden po­
ruszył w swojem przemówieniu 
wszystkie trzy spraw y odrazu. W  
pierwszej sprawie Eden w yraża 
nadzieję, że prezydent Senatu bę­
dzie w stanie dać Radzie Ligi za­
pewnienia co do tego, iż zostaną 
znalezione drogi naprawienia 
krzywd, wyrządzonych obu posz­
kodowanym petentom oraz innym 
poszkodowanym.

W  drugiej sprawie komitet pra­
wników uznał szereg naruszeń kon 
stytucji przez Senat, jak  np. za­
kaz w ydaw ania „Danziger Volks- 
timme“ i t. d.

Rada zaleca Senatowi podjęcie 
niezbędnych kroków, aby napra­
wić sytuację przez uzgodnienie u- 
staw odaw stw a W. M. z jego kon-

PolsRa i Gdańsk
Porozumienie w sprawach handlowych

PAT. donosi, że toczące się od 
szeregu tygodni rokowania, m ają­
ce na celu usunięcie ujemnego od­
działywania gdańskiej reglamen­
tacji guldena na polski handel i

ruch tranzytow y przez obszar 
W olnego M iasta oraz na swobod­
ny obrót gospodarczy pomiędzy 
Polską a Gdańskiem zakończyły 
się porozumieniem.

stytucją i przestrzegania w przy­
szłości zasad Konstytucji przy sto 
sowaniu praw a.

W  trzeciej sprawie Rada Ligi 
postanowiła zwrócić się do stałe­
go trybunału sprawiedliwości mię­
dzynarodowej o wydanie opinji 
doradczej, co do tego, czy dekre­
ty, zmieniające kodeks karny są w 
zgodzie z konstytucją gdańską,

Przedstaw iając swój raport min. 
Eden poczynił szereg osobistych 
uw ag na podstaw ie przestudjow a- 
nego przez siebie materjału. Dele­
g a t brytyjski zaznaczył, źe ża­
łuje, źe Rada musi interwen 
wać, celem ochrony praw  pewnej 
części ludności W  Miasta przeciw 
ko wykroczeniom drugiej części.

Po przemówieniu min. Edena p. 
Beck złożył deklarację, w której 
przyłączył się do wniosków rapor 
tu.

Premjer Laval w brótkiem prze­
mówieniu poparł wywody Edena

W ysoki Komisarz Ligi Narodów 
Lester, zabierając następnie głos, 
podkreślił, że 40 procent wybor­
ców opowiedziało się przeciwko 
polityce narodowych „socjalistów" 
i że to właśnie prawa tej części 
ludności, należącej do niemieckiej 
kultury, są kwestionowane i ona 
to zwraca się do Ligi.

14) Stafanję Janinę Kudelską, lat 
45, urzędniczkę, zam w Warszawie.

15) Zdzisława Lubomirskiego, lat 
70, ziemianina, zam. w Małej Wsi.

16) Ludwika Maciejewskiego, lat 
45, urzędnika prywatnego, zam. w 
Katowicach.

17) Maksymiljana Malinowskiego, 
lat 75, dziennikarza, zam. w War­
szawie.

18) Bolesława Miklaszewskiego, 
lat 64, profesora, zam. w Warszawie.

19) inż. Juljana Pawlikowskiego, 
’at 47, ekonomistę, zam. we Lwowie.

20) Tadeusza Petrażyckiego, lat 
50, prawnika, zam. w Brwinowie.

21) Wojciecha Rostworowskiego, 
lat 58, publicystę, zam. w Warszawie.

22) Jana Rudowskiego, lat 44, rol­
nika, zam. w Półwiesku.

23) dr. Mojżesza Schorra, lat 6l, 
profesora, zam. w Warszawie.

24) Augustyna Serożyńskiego, lat 
52, rolnika, zam. w Lakartach.

25) Wacława Sieroszewskiego, lat 
75, literata, zam. w Warszawie.

26) Artura Śliwińskiego, lat 58, 
historyka, zam. w Warszawie.

27) Wojciecha Swiętosławskiego, 
lat 54, profesora, zam. w Warszawie.

28) Kazimierza świtalskiego, lat 
49, dr. filozofji, zam. w Warszawie.

29) Jankiela Trockemheima, lat 54, 
kupca, zam. w Warszawie.

30) Rudolfa Wiesnera, lat 45, in­
żyniera, zam. w Bielsku.

31) Joachima Wołoszynowskiego, 
lat 65, działacza społecznego, zam. w 
Łucku.

32) dr. Stanisława Wróblewskiego, 
lat 67, profesora, zam. w Krakowie.

trzym ania pod bronią roczników 
1913 i 1914, które w  najbliżsżzych 
dniach miały być zwolnione z czyn 
nej służby wojskowej.
NOWA ESKADRA KRAŻOW?*,. 

KÓW ANGIELSKICH 
W e w torek przybyła na Korfu 

now a angielska eskadra z 15 okrę­
tów. 6 okrętom wojennym tow a­
rzyszy statek szpitalny.
FLOTA SOWIECKA UDAJE SIĘ 

NA M, ŚRÓDZIEMNE.
P rasa rum uńska donosi, że w ła­

dze rumuńskie zostały pow iado­
mione o skierowaniu sowieckiej 
floty czarnomorskiej, złożonej z 15 
jednostek, na Morze śródziemne. 
Cel tej dezycjt jest niewiadomy. 
P rasa przypuszcza jednak, że ma 
ona na celu poparcie floty angiel­
skiej przy wywieraniu nacisku na 
Włochy.

WŁOSKIE TRANSPORTY 
WOJENNE.

T ransporty wojsk włoskich i 
m aterjałów  wojennych do Afryki 
W schodniej zostały przyśpieszo­
ne. 2.000 żołnierzy odjechało w  po 
niedziałek, a 17 statków  odpłynie 
z Neapolu w ciągu 4 dni. 5 z tych 
statków  zabierze około 10 tys. 
żołnierzy.

Kontesia Czertoka
Pomiędzy posłem abisyńskim w 

Londynie dr. Martinem i m akle­
rem giełdowym Czertokiem doszło 
do zaw arcia prowizorycznej umo­
wy o koncesję na obszarze, stano­
wiącym pryw atną w łasność dr. 
Martina. Bliższe szczegóły umowy 
dotychczas nie zostały ujawnione.

Chociaż tranzakcje Leona Czer­
toka posiadają charakter pryw at­
ny, władze angielskie pilnie śledzą 
przebieg rokowań .

W  Chinach
Dziennik „Sun - Bao*! donosi z 

Szanghaju, że siły 6-ej dywizji 
nankińskiej nie zdołały przeszko­
dzić połączeniu się czerwonych od 
działów w Szan - Si i Secztianie. 
Sytuacja na froncie przedstaw ia 
się groźnie.

M arszałek Czang - Kaj • Szek 
skierował do Seczuan 25, 41 i 45-ą 
dywizje wojsk nankińskich. (ATE)

Pocfąg robotniczy
runął z nasypu  kolefow ego

W poniedziałek w godzinach 
przedpołudniowych na stacji kole­
jowej Złożniki Kujawskie, w yda­
rzyła się katastrofa kolejowa. Po­
ciąg robotniczy w skutek złego na 
stawienia zwrotnicy w ypadł z szyn 
i 5 wagonów spadło z 5-m etrowe­
go nasypu kolejowego, ulegając 
częściowo zniszczeniu. W czasie 
katastrofy  zostali bardzo ciężkc 
ranni trzej robotnicy: Paliwoda
Ignacy, Adamski Józef i Kowalski. 
Ofiary katastrofy  po udzieleniu 
pomocy zostały przewiezione do 
szpitala w Inowrocławiu. Ponadto

5 robotników  zostało lekko ran ­
nych. W skutek katastrofy  została 
chwilowo przerw ana komunika­
cja na tej linji,

Z rannych robotników Adamski 
ztmarł w szpitalu.

Man festacje
an ty l i t ewsk ie  w Niemczech

W całych Niemczech odbyły się 
w poniedziałek wielkie antylitew ­
skie manifestacje, zorganizowane 
w ramach „dnia niemczyzny" przez 
związek Niemców zagranicznych,

yyiagttmośti
g p o rto w ę

Z dnia
PIERWSZA WYSTAWA SPOR­

TOWO - TURYSTYCZNA W KRA­
KOWIE. Jak już podaliśmy, Kra­
ków, jako główny ośrodek ruchu tur 
rystycznego i sportowego przygoto­
wuje pierwszą w swoim rodzaju Wy­
stawę sprzętu sportowego i turysty­
cznego, która odbędzie się w czasie 
od 18 października’ do 4 listopada r. 
1935 w budynku wystawowym przy 
ul. Rajskiej.

Wystawa ta umożliwi polskim spor 
towcom zapoznanie się z wytwórczo­
ścią. krajową w dziedzinie sprzętu 
sportowego. Dotychczas dawał się 
bardzo odczuwać brak punktu zet­
knięcia między wytwórcami a spor­
towcami. Kluby i związki sprowa­
dzały drogi sprzęt zagraniczny, nie 
wiedząc, że równej jakości wyroby; 
znaidą w wytwórniach polskich.

Wystawa sportowo - turystyczna 
ma wypełnić tę lukę.

Wystawa ta będzie zapoczątkowa­
niem stałych dorocznych Targów 
Sportowo - Turystycznych.

SPRAWY SPORTOWE NA FRAN 
CUSKIEJ RADZIE MINISTRÓW., 
Na posiedzeniu francuskiej rady mi­
nistrów, które się odbyło w letniej 
siedzibie prezydenta Republiki w zam 
ku Rambouillet pod przewodnictwem 
prezydenta Lebruna, zajmowano się 
poraź pierwszy od czasu istnienia 
Trzeciej Republiki sprawami sporto- 
wemi. Minister Wychowania Fizycz­
nego p. Lafonde zakomunikował na 
radzie ministrów, że Rząd zajmie się 
reorganizacją stosunków w sporcie 
francuskim, przyczem państwo zaj­
mie się bezpośrednio sprawami wy­
chowania fizycznego. Ingerencja pań 
stwa w sprawy sportowe będzie w 
przyszłości znacznie większa niż do­
tychczas.

Rada ministrów zainteresowała się 
sportem ze względu na klęskę Fran­
cji z Niemcami w lekkiej atletyce. 
Klęska ta wywołała przykre wraże­
nie w kraju, zmuszając Rząd do bez­
pośredniego zainteresowania się wy­
chowaniem fizycznem.

Pitka nożna

HULBERT FOOTMUR
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„O ile mi wiadomo, tak”.
„Czy to jest jedna z pańskich szpryc?"
„Skąd mogę wiedzieć? Wszystkie wyglądają je­

dnakowo".
Mme Storey otworzyła ręczną torbę, któią trzy­

mała pod pachą i wyjęła z niej tekturowe pudełko. 
„Wzięłam je przedtem z pokoju chirurgicznego", 
wyjaśniła, „spodziewałam się bowiem, że może mi 
być potrzebne. Czy pan je poznaje?"

„To może być to samo pudełko”, rzekł, pokrywa­
jąc strach ironją.

„Jeżeli ma pan jakieś wątpliwości, niech pan pój­
dzie i zobaczy, czy pańskie jest na swojem miejscu", 
zaproponowała uprzejmie.

Nie poruszył się, Mme Storey uniosła pokrywę pu* 
dełka i ujrzeliśmy wszyscy dwie szpryce w niet­
kniętych celofanowych koszulkach. Między niemi 
znajdowało się puste miejsce na trzecią szprycę.

„Nie może pani dowieść, że ta szpryca pochodzi 
stąd", warknął. „Wyglądają wszystkie jednakowo. 
Na statku może być z tuzin takich szpryc!"

„Możliwe", odparła sucho, „ale niezbyt prawdo­
podobne. Oczywiście, jeżeli może pan okazać szpry­

cę, która leżała w tem pudełku, to tem samem oczy­
ści się pan z podejrzeń".

„Moje półki nie są zamknięte", rzekł Tanner. „Każ­
dy mógł zabrać stamtąd szprycę — tak, jak to pani 
zrobiła!"

„Ale drzwi pokoju chirurgicznego są zawsze zam­
knięte, kiedy pana tam niema. Mówiono mi, że kazał 
pan zmienić zamek, aby żaden steward, ani nikt in­
ny z obsługi statku nie mógł tam się dostać".

Tanner -umilkł.
„Może pozwoli pan, że pomogę mu w odszukaniu 

brakującej szprycy", zauważyła łagodnie Mme Sto­
rey. „Kiedy używał pan jej ostatnio?"

„Wczoraj zrana”.
„W jakim celu?"
„Odmawiam odpowiedzi".
>,Na jakiej podstawie odmawia pan?"
„Przywilej zawodowy".
„Skrupuły bardzo na czasie" zauważyła sucho. 

„Ale może pacjent pański zwolni pana z dochowania 
tajemnicy". Powiodła wzrokiem po wszystkich zebra­
nych. „Adelo", powiedziała łagodnym głosem, jakim 
wypowiada zwykle najbardziej złowrogie słowa ,>czy 
poawoli pani doktorowi odpowiedzieć na moje pyta­
nie?"

Adela drgnęła i z aczerwieniła się. „Dlaczego pani 
mnie wybrała?" zawołała.

„Podczas ostatnich kilku dni zauważyłam kilka­

krotnie, że jest pani pod działaniem jakiegoś narko­
tyku".

„Dlaczegobym nie miała być, jeżeli tak mi się po­
doba?"

„Naturalnie niema żadnego powodu. Chcę tylko 
wiedzieć, czy doktór aplikował je pani podskórnie?"

„Tak", szepnęła .Adela. „Moje nerwy były zupełnie 
roztrzęsione!"

„O, to zrozumiałe! Kiedy zrobiono pani ostatni za­
strzyk?"

„Wczoraj zrana około dziesiątej".
,,Ach, podczas burzy. Czy doktór dał pani wtedy 

szprycę?"
„Nie", odparła Adela, zdumiona. „Poco?"
„Aby mogła pani sama zrobić sobie zastrzyk w ra­

zie potrzeby".
„Nie, nie dał. Nigdy nie miałam szprycy w ręku".
Mme Storey szepnęła kilka słów Farmanowi na 

ucho i szyper znów poszedł na górę. Adela i Frank 
spojrzeli na siebie porozumiewawczo.

Moja pracodawczym zwróciła się do doktora.
„Przypuszczam, że po zrobieniu Adeli zastrzyku, 

umył pan szprycę, włożył ją do pudełka i postawił 
pudełko na półce, ozy tak?’

„Tak sądzę", odpowiedział gniewnie. „Są to auto­
matyczne czynności. Wykonywa się je bezmyślnie".

„Czy nie miał pan później żadnej okazji dto użycia 
szprycy?"

PRZED MECZEM POLSKA —  
AUSTRJA. W niedzielę, dnia 6 paź­
dziernika odbędzie się w Warszawie, 
censacyjny mecz piłkarski Polska— 
Austrja

Austrja, która dotychczas znajduje 
się na czele kontynentu pod wzglę­
dem stylu gry w piłce nożnej, wysyła 
do Polski swą najlepszą jedenastkę. 
Piłkarze polscy przygotowują się do 
tej przedolimpijskiej próby z całą 
starannością. Polski Związek Piłki 
Nożnej przewiduje nawet zorganizo­
wanie krótkiego obozu, na którym 
zgrałby się atak reprezentacji pol­
skiej, który, jak wiadomo, zawiódł na 
meczu z Niemcami. Ale czy jest mo­
żliwy sukces bez odmłodzenia dru­
żyny?

KONFLIKT MIĘDZY RUCHEM 
A ZARZĄDEM ŚLĄSKIEGO OZPN. 
Swego czasu zarząd PZPN udzielił 
swego zezwolenia Ruchowi na urzą­
dzenie w ramach swego jubileuszu w 
dniu 6 października zawodów mię­
dzynarodowych. Obecnie jednak za 
rząd Śląskiego okręgu sprzeciwił się 
temu, uważając że dzień 6 paździer­
nika jest dniem okręgów. Wobec po­
wyższego Ruch zmuszony jest zre­
zygnować z meczu międzynarodowe­
go.

WALNE ZEBRANIE KOLEGJUM 
SĘDZIÓW WOZA. Na walnem ze­
braniu kolegjum sędziów Warszaw­
skiego Okręgowego Związku Atlety­
cznego wybrano na prezesa ponownie 
Żółkowskiego Wacława (Legja). 
Sekretarzem został Szajewski Mie­
czysław.

P ływ an ie
NTE CRACOVIA A HAKOAH 

(BIELSKI) SPADA Z LIGI WATER 
POLOWEJ. Dowiadujemy się, że pro 
test EKS. Katowice, który domagał 
się unieważnienia zawodów waterpo- 
iowych EKS — HAKOAH, wygra­
nych przez Hakoah, został uwzględ­
niony przez Pol. Zw. Pływacki. No­
wa rozgrywka została wyznaczona 
na 22 b. m. Do rozgrywki tej Ha­
koah postanowił nie stanąć, wobec 
czego stracił on dwa pnnkty. Skut­
kiem tego z ligi spada Hakoah, a nie 
Cracovia. Ne miejsce Hakoahu _wcho 
dzi drużyna warszawskiej Legji.

A tletyka
ŚLĄSK POLSKI LEPSZY OD 

ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO W Cho­
rzowie odbył się mecz ciężkoatlety- 
czny obu Śląsków. Zwyciężył bez­
apelacyjnie Śląsk polski, bijąc Niem­
ców w zapasach 19:5, a w podnosze­
niu ciężarów 2710:2595. W zapasach 
sensacja była porażka mistrza Pol­
ski Dwóroka, który przegrał z mało 
znanym Niemcem. W podnoszeniu 
ciężarów Odrowąż^ w wadze średniej 
podniósł 245 funtów, ustalając nowy 
rekord Polski.

DZIESIECIOBÓJ O ATLETYCZ­
NE MISTRZOSTWO WARSZAWY. 
W niedzielę rozegrany został na sta- 
djonie Wojska Polskiego dziesięcio- 
bój atletyczny o mistrzostwo War­
szawy. Wyniki przedstawiają się na­
stępujące: 1) Szczeblewski (Legja)

11370 pkt. rekord okręgu, 2) Słab- 
czyński (Elektryczność) 1310 pkt.
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Tabela loterii
15-ty dzień ciągnienia iV-ej klasy 33 Loterji Państw

I i II ciągnienie
Wygrane po 50 zł.

441 87 581 86  91 736 79 801 1136 
138 347 385 487 89 532 67 935 2212 
350 98 506 88  643 61 79 88 719 805 43 
936 44 76 3027 77 78 113 242 50 79 
415 86  574 84 694 730 800 987 4092 
172 %  245 403 9 555 807 23 56 975 
5193 229 492 751 838 975 6002 175 
206 9 207 16 428 88  694 7099 108 82
244 96 404 532 84 706 861 8280 350 52
508 674 95 757 84 854 912 26 56 9035
80 90 460 502 16 95 665 820 24 56 77 
951 10050 70 86  109 71 291 392 94 525 
653 898 903 89 11128 53 314 492 681 
864 84 917 42 72 12052 59 105 55 80 
205 348 439 533 97 735 99 892 929 43 
13034 83 183 86  210 52 301 11 47
435 603 34 47 76 97 849 14000 38 136
209 20 47 311 50 61 85 430 581 673 88
718 28 944 15034 39 46 54 180 373 
578 802 15 704 830 40 96 919 63 93 
16125 61 348 492 501 3 39 646 95 784 
86  840 17045 309 538 665 905 18113 
72 89 202 311 421 544 70 649 814 929 
64 74 19385 402 28 609 19 728 59 859 
973 20078 79 127 62 92 209 51 95 312 
317 30 33 95 773 957 94 21113 277 90 
454 55 534 628 855 912 17 22163 77 
246 353 474 595 652 732 42 842 91 902 
23003 22 77 293 390 435 62 561 77 701 
52 837 24094 131 37 52 59 440 41 94 
429 553 622 43 733 34 57 838 60 25149 
386 410 40 84 517 59 602 57 752 875 
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651 944 97 27049 127 314 33 67 464 503 
672 81 83 793 876 934 37 28068 95 362 
68  87 423 51 596 613 35 62 67 751 74 
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44  799 844 48 984.
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130 90 222 83 321 486 565 608 36 68 
785 800 87 959 67 35109 49 212 79 309 
406 618 20 97 719 36028 63 65 139 84 
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20 49 62 88  920 79 80 38046 107 33 
42 85 308 37 409 20 39 40 51 543 52 99 
616 18 809 909 27 39033 97 104 41 23 
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40001 52 70 104 46 51 86 203 43 59
82 305 490 503 615 49 59 769 928 41003
245 93 390 411 87 522 683 95 711 823 
57 960 42003 245 93 390 411 87 522 683 
95 711 823 57 960 42045 100 75 336 88
93 449 592 651 783 878 941 60 43027 
120 336 59 93 544 56 631 71 705 24 25
81 825 62 960 69 44023 30 399 503 53 
86  613 748 57 838 56 905 86  45140 48 
54 297 324 60 402 535 700 39 831 57 
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78 824 52 47036 79 199 222 83 359 436 
91 566 62 721 40 800 68  83 951 73 
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S30 72 933 49031 38 181 200 68  335 405 
564 90 650 744 50003 64 168 208 85 311 
44 60 91 443 505 92 714 34 810 97 51227 
381 466 571 608 736 824 77 53067 150 
224 87 315 51 82 449 91 529 95 624 730 
65 80 885 96 905 19 79 54016 39 320 
467 93 564 601 754 66  80 829 96 962 
55049 256 93 399 626 45 95 717 33 
824 95 913 67 56015 84 176 254 66  95 
312 46 62 435 522 47 84 637 701 28
67 803 50 911 74 57102 37 64 289 353 
414 31 520 44 620 61 99 702 8  70 903 
62 85 58075 85 121 22 85 207 301 440 
71 523 33 719 840 940 70 59006 10 152 
230 320 67 419 44 514 36 615 27 29 89 
700 835 77 906 84 60059 226 49 55 93 
316 67 513 47 602 67 80 96 770 77 801
83 944 68 61023 32 64 72 265 362 444 
52 §70 82 602 773 815 62265 302 85
94 412 547 70 612 703 52 63 819 43 83 
63069 201 32 337 57 434 77 99 522 25 80 
603 74 85 717 935 39 99 64042 63 130 
85 233 00 28 67 400 54 572 761 843 942
68 650272 75 120 98 245 82 333 43 410 
67 521 43 630 79 754 63 801 58 78 66128 
228 58 413 510 51 88  30 98 728 41 813
70 906 67014 43 62 124 46 82 361 31 
409 59 707 47 735 57 943 68027 55 159 
67 235 82 317 81 89 460 636 93 735 64
845 80 986 98 69063 87 245 302 44 76
80 413 27 65 532 45 704 30 65 81 801 
907 96 70010 102 21 230 596 97 733 76 
844 924 71 71148 59 265 333 61 413 504 
80 72055 199 218 91 397 488 684 741
77 805 74 985 73009 70 84 286 309 50
65 91 410 550 95 668 81 729 842 74014
26 125 210 96 339 443 84 586 624 27 
731 49 841 83 917 75051 167 87 %  218
71 332 82 463 590 630 87 712 233 816
78 953 76012 124 45 89 459 78 672 710 
8339 35 85 77093 249 323 97 714 87 587 
790 832 82 8192 233 93 472 540 46 94 
605 37 93 706 53 79085 160 87 242 386 
430 559 618 843 65 948.

80057 206 88  321 43 432 64 517 823 
980 93 81090 98 104 217 474 569 70 613 
9 0769 74 837 84 975 82029 156 85 264 
393 429 557 718 806 62 63 901 83011 41 
182 301 456 572 648 767 70 821 910 85 
84019 49 206 318 75 546 636 738 % 
922 87 90 85129 93 261 76 342 458 510 
57 657 892 925 86049 42 258 446 84 583 
87085 288 99 303 40 684 737 87 916 
88051 91 125 49 404 65 506 68  638 981
89038 120 97 240 418 52 606 36 737 969
90085 107 354 469 537 87 706 90 898
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418 63 99 591 662 66  751 830 74 940272 
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95085 493 508 88  93 654 87 99 766 
93 934 950 96601 18 33 131 75 303 48 
406 587 616 51 55 90 754 85 96 828 
51 78 82 973 97016 44 47 54 190 31& 
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-.904 15 101010 94 160 216 43 63 79 98 
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58 102052 70 157 66 76 416 68 507 18 
66 616 74 711 21 24 49 91 810 62 70 
92 907 30 103008 42 204 91 324 417 
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90 760 81 803 113005 32 71 100 94 359 
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41 126004 71 166 208 37 14 71 347 
428 53 88 575 609 42 760 904 43 86 
127081 85 118 31 263 300 17 24 400
31 561 72 92 627 31 42 74 723 942 
128000 29 45 212 361 435 540 55 60 
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96 270 83 360 436 54 508 11 18 23 
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III ciągnienie
Wygrane po 50zt.
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56 718 832 61001 114 28 375 490 723 
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20 761 961 78 109100 05 201 368 94 
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771 839 939 163364 535 627 714 969
71 164217 47 346 60 461 533 742 815
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654 166103 213 350 462 81 951 167009 
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343 439 60 80 624 814 69 169118 311 
542 88 658 709 S3 833 37 170443 52 
56 589 600 20 65 732 809 932 171313 
24 554 630 40 707 12 20 94 172058 60 
104 36 79 415 35 609 83 742 67 173019 
116 222 39 543 634 35 67 710 954 
174115 374 406 40 719 84 %  926 82 97 
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24 597 632 96 796 813 980 179011 374 
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IV ciągnienie
Wygrane po 50 zł.
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73 12036 89 364 419 611 70 43 798 
13057 63 312 528 650 54 63 14098 
298 316 33 650 68  956 15140 58 73 
265 76 503 95 667 881 16022 153 551 
600 744 926 17269 351 641 18007 25 
261 513 629 50 796 820 1905) 85 465 
506 882

20)36 259 742 SIS 38 21029 187 92 
248 355 565 97 610 770 22014 334 437 
590 62£ 51 37 94 766 00 803 12 901 
23090 12S 233 375 479 95 027 77 835 
22 24163 420 565 602 07 902 31 96 
25224 376 491 624 8 68  994 2614-3 70
72 203 £45 747 305 08 45 27171 2.12 
343 422 882 969 28001 197 301 41 67 
590 735 982 29110 396 430 536 704 
7t> 05 900 02 93

30098 277 368 640 74 742 31306 30 
535 6S9 32032 34 172 266 372 403 548 
55 675 78 869 3307 10 230 38 41 32 
£39 413 50 600 43 802 84163 294 425 
568 617 892 963 35113 14 36 220 542 
707 947 83 36051 166 279 93 352 03 
476 83 523 66  665 8 86  905 87055 80 

48 55 59 261 613 61 84 768 802 33057 
319 31 59 532 66  748 865 39069 75 
184 94 766 323 940 

40515 663 710 41088 144 503 659 
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95.381 477 655 960 96470 535 632 
792 837 903 56 97101 222 453 66  77 
845 944 98194 233 563 611 790 965 
99118 233 70 429 648 97 962 100180 
274 455 519 62 75 79 670 76 860 
101018 77 80 258 505 758 63 102111 
230 35 93 409 597 641 730 42 55 67 
807 103110 290 308 452 338 704 53 
57 104072 223 355 621 33 772 826
917 105)38 136 359 65 402 703 S24 
93S 91 106104 19 26 447 663 S97
107089 91 327 75 422 39 55 639 834 
38 51 908 108114 344 465 563 623
720 65 68  927 77 109092 93 122 37 
50 97 297 436 69 110150 374 514 741 
819 26 111074 77 96 165 804 46 455 
507 17 41 808 94 957 67 112200 82 443 
598 721 32 807 955 96 113030 112 
237 329 28 62 92 428 69 92 786 SCO

114011 74 78 279 332 36 407 540 
98 602 90 706 18 36 825 931 115172 
207 343 699 702 856 116001 59 242 66 
514 57 659 744 57 885 117242 50 315

37 61 562 755 951 118204 67 341 634 
826 40 66  923 119053 265 336 54 848

120065 87 278 361 515 665 727 71 
801 38 67 121253 320 26 478 555 95 
676 749 54 75 891 972 122049 243 506 
975 123029 164 236 355 427 32 557 67 
681 92 712 858 91 124073 309 492 667 
708 9 69 81 808 904 55 92 125076 82 
186 365 416 22 575 650 83 736 40
126133 311 578 805 56 990 1270S7 93 
216 424 549 70 646 63 774 8C6  912
128204 7 17 63 80 82 342 78 514 51 
628 851 83 980 129C28 442 73 76 96 
630 720 835 57 65 130011 52 152 253 
347 425 74 91 556 67 718 131028 51 
53 79 122 69 73 391 499 549 753 822 
921 132063 121 71 324 32 489 626 787 
819 907 98 133324 591 652 99 800 957 
134072 97 99 239 51 345 549 94 726 
943 135059 403 36 627 46 937 136050
607 815 137209 44 430 68  90 519 29 
28 81 99 655 829 966 138076 514 638 
842 59 74 911 139102 390 587 869 80.

140002 55 57 68  126 520 93 706 95 
860 75 87 946 51 141064 501 60 715 
866  908 14 142065 208 58 318 81 501 
69 92 612 716 64 68  84 810 143019 
164 256 57 433 573 755 966 78 85
144084 100 35 45 225 81 682 849 912 
1452C8 393 407 58 90 755 62 89 901
146133 78 213 46 455 530 616 23 72
85 89 704 52 147177 442 579 658 733 
55 900 148051 141 265 411 31 50 83 
509 672 720 44 79 839 935 86 149036 
193 260 81 352 412 524 679

150157 2% 383 467 571 97 650 756
58 809 16 923 15100? 63 155 82 294
388 633 807 993 152150 228 54 459 
570 660 806 71 922 153037 91 151 291 
343 56 474 601 90 154011 145 222 437 
62 623 33 786 819 155133 268 317 72 
432 95 809 59 90 156137 252 511 682
772 815 55 909 80 157010 78 91 133
87 389 99 547 700 802 989 158064 114
48 224 329 48 95 705 159078 133 260
438 571 88  630 83 920 40 61

160122 23 46 60 83 215 375 407 589 
697 778 824 68  946 161435 605 718 
912 162089 198 580 744 163200 12 39 
783 164093 129 537 744 825 84 165086 
241 77 326 463 641 710 805 43 166154 
76 200 402 570 73 695 784 873 76
167128 340 90 530 89 679 89 776
168087 122 73 169153 70 483 571 886
94 919 45 170067 116 478 689 727 78 
171191 245 96 375 529 666  771 879
72C26 42 181 87 250 501 47 74 794

899 173034 55 183 373 454 636 701
836 99 965 174025 62 398 510 65 842
958 81 92 175017 210 340 60 543 63
662 913 30 66  74 176076 183 295 389
608 91 92 880 98 177026 209 365 443 
672 722 865 178031 83 535 648 797 
179009 327 673 759 810 49 68 79 915 
180072 590 975 181287 88 365 543 626 
704 940 182026 53 131 58 227 81 381
95 532 637 713 891 929 183056 300 
521 690 984 184112 340 450 87 566 
964.

114006 269 83 342 421 47 560 782
909 14 62 97 lla l56  94 250 86  393
417 574 637 742 802 29 945 116017 82 
194 335 504 636 69 87 864 915 117068 
227 36 353 433 537 782 926 118265 
353 611 760 898 11 ll-)326 63 669 888 
950 59 120028 109 46 371 472 78 584 
635 52 92 720 833 89 968 94 121030 
283 593 882 909 67 90 122129 80 558 
949 64 123214 344 498 640 46 700 808 
72 124091 225 354 561 706 75 844
125003 6  125 360 68  471 567 673 762 
833 98 913 21 126002 34 159 209 85
404 908 81 91 127154 223 335 422 591
632 40 77 703 850 91 988 95 128160 
435 592 670 95 790 955 129151 63 77 
93 221 382 478 93 577 679 948 86 

130172 441 78 612 89 131119 818 23 
915 132166 386 97 491 549 628 871 98 
133070 3% 413 535 60 77 689 770
134160 219 31 426 520 659 731 961 78 
135003 7 120 306 78 85 719 32 41 67 
136750 137145 239 8 4 514 20 58 735 
42 61 86  138059 113 36 671 792 831 
957 139046 51 234 598 794 140404 777 
833 141095 191 215 45 514 658 742 52 
142181 205 56 75 98 675 796 143145 
725 83 814 144181 343 6 8  98 460 532 
692 826 68  96 994 145049 78 220 86  92 
391 451 571 635 831 32 34 62 69 945 
146307 52 80 580 862 96 992 147045 
zQ2 52 504 15 83 812 68  148317 24 539 
676 149087 101 42 213 305 489 640 90 
957 150068 81 159 209 393 455 6 8  83 
555 98 687 754 902 4 74 88  151108 356 
442 608 776 989 152044 249 83 456 
535 754 153021 71 236 358 6 8  478 91 
540 719 979 154049 251 382 90 402 82 
652 92 778 901 57 86  155235 51 660 
729 830 8 6  156078 448 680 84 711 84 
921 49 157203 513 619 711 33  53 868 
980 158125 90 374 451 55 590 97 678 
159148 64 497 695 991

160030 78 81 237 75‘308 77 451 64 
511 16 620 813 39 900 161169 217 556

Nasz ruch
m Mm ot 11

w  KOLEKTUKZK b m

TDWSmsnM PKTJJOft BZEi
padły w 33 ei loterii następujące

wygrane: zt. 5 0 . 0 0 0  na Nr. 24068 
zł. 5.000 na Nr. 128301 zł. i.500 na 

Nr. 138321. zł. 2.500 128325

W dniach od 18 do 24 sierpnia 
1935 r. odbył się w  Kopenhadze
Kongres Międzynarodowej Federa­
cji Transportowców (I. T. F.) W 
Kongresie brało udział 146 delega 
tów z 22 krajów, reprezentujących 
52 organizacje, należące do I. T. F. 
Pczatem obecni byli przedstawi­
ciele Międzynarodówki Zawodo­
wej, Międzynarodowego Biura Pra 
cy przy Lidze Narodów, Rządu 
duńskiego, Magistratu Kopenhagi 
szeregu orgaoizacyj zawodowych. 
Polska repreezntowana była na 
Kongresie przez 5 delegatów.

Przewodniczył Kongresowi tow. 
Ch. Lindley ze Szwedzkiego Zw. 
Transportowców, który wygłosił 
wstępny referat, określając trudną 
sytuację, w jakiej znalazła się kla­
sa robotnicza w latach ostatnich. 
Wskazał na niebezpieczeństwo dy­
ktatur i wojny, podkreślając, że tyl 
ko solidarne wystąpienie wszsl- 
kich robotników wszystkich kra­
jów może się przyczynić do pole­
pszenia sytuacji mas pracujących.

Przedłożone sprawozdanie z 
działalności sekretarjatu I. T. F, 
za ubiegłe trzy lata przyjęto jedno 
myślnie, po przeprowadzeniu dys­
kusji, do wiadomości.

Wzruszający był moment, gdy 
delegat nielegalnej austrjackiej or­
ganizacji Transportowców oddał 
Kongresowi sztandar I. T. F., któ­
ry został uratowany przed dyktato 
rami austrjackimi. Kongres uczcił 
robotników austrjackich przez po­
wstanie z miejsce i odśpiewanie 
„Międzynarodówki". Sztandar I. 
T. F. oddano następnie Związko­
wi Transportowców w Danji na 
przechowanie. Poszczególne sek­
cje, jak kolejarzy, szoferów, marv 
narzy, robotników portowych i 
tramwajarzy, odbyły w ramach 
Kongresu osobne konferencje, po­
święcona ich specjalnym sprawom, 

Sprawy natury organizacyjnej 
referował tow R. J. van Braam- 
berk (Holandja), mówiąc bardzo in 
teresująco o konieczności koordy- 
naci poszczególnych środków ko­
munikacyjnych, jak kolejnictwa,
żeglugi morskiej i rzecznej, auto- 
mobilizmu. lotnictwa i t. d. Refe­
rat swój opierał na sprawozdaniu 
opracowanem przez sekretarjat L

T. F. (M. Zwalf). Z referatu i spra 
wozdania wynika, że przeprowa­
dzenie jaknajdalej idącej współ­
pracy poszczególnych gałęzi komu 
dkacji publicznej jest konieczne, 
jeżeli chce się uniknąć jeszcze wię 
kszego zaostrzenia kryzysu gospo­
darczego.

Wybór Rady Nadzorczej I. T. F. 
dał wynik następujący: Marchbank 
i Spence (Angl:a), Lindley (Szwe­
cja), Jawrigion (Francja) Urblumm 
(Belgja), Brodecky (Czechosłowa­
cja), Maksamin (Polska) i Yoneku- 
bo (Japonja). Sekretarzami I. T. 
F. pozostali nadal Fimmen i Na- 
thaus.

Następnie przyjęto szereg rezo- 
lucyj protestujących przeciwko sto 
sunkom w Niemczech, Austrji, Hi­
szpanii i Gdańsku. Uchwalono re 
zolucjc przeciwko niebezpieczeń­
stwu wojny włosko - abisyńsklej i 
postanowiono razem z innemi nrę 
dzynarodowemi organizacjami ro- 
botniczemi poczynić w tym celu

odpowiednie kroki w  Lidze Naro- 
rów.

Kongres zakończono w uroczy­
stym nastroju przy odśpiewaniu 
„Międzynarodówki" we wszyst­
kich językach, jakiemi władali de­
legaci 22 krajów, reprezentowa­
nych na kongresie.

Wyrok
Po trzydniowej rozprawie w S3 

cizie Okręgowym w Brześciu n. 
B. został ogłoszony wyrok w pro­
cesie komunistycznym, w którym 
r.a ławie oskarżonych zasiadło JO 
osób. W wyniku rozprawy czwo­
ro oskarżonych skazano na 8 lat 
więzienia, zaś pozostałych na wię 
rienie od 1 do 5 lat.

Ponadto wszyscy podsądni zo­
stali skazani na utratę praw oby­
watelskich na okres od 5 dc 10 
lat. (PAT).

Wiadomości z zalej 
Polski

Ojcobójstwo. — W Truskawcu za­
mieszkiwał technik Stanisław Tcne- 
rowicz z żoną, z 17-letnim synem i 
X4-!eti:ia córką. Na tle zazdrości 
przyszło do sporu między Terenowi- 
czomi. Technik zaczął bić żonę, na- 
skutek czego rzuciły się na niego 
dzieci i Tcnerowicz um arł pod ciosa­
mi siekiery.

Likwidacja bandy. — Grasująca od 
dłuższego czasu na terenie powż. ży­
wieckiego szajka bandytów, złożona 
z trzech osobników, została ostatecz­
nie zlikwidowana przez aresztowanie 
ostatniego. Z pozostających jeszcze 
na wolności uczestników, Biergiela, 
który przyłapany przez policję w 
swojej kryjówce, mimo ostrzeliwania 
aę z dwóch rewolwerów, został uję­
ty. Jeder, ze wspólników Biergiela — 
Stolarski został już poprzednio aresz 
towany przez policję śmiertelnie po­
strzelony w czasie pościgu. Policja 
aresztowała również udzielającą 
schronienia bandytów Kłusak iwą, u 
której znaleziono cały magazyn rze­
czy, pochodzących z  grabieży.

Samobójstwo całej rodziny. — W 
Łodzi przy ul. Gdańskiej Nr. 46 po­
pełniła zbiorowe samobójstwo cała 
rodzinn Wanaków, złożona z Bolesła­
wa, m ajstra fabrycznego, żony jego 
Agnieszki i dwóch córek 14-Ietniej 
Genowefy i 10-letniej Janiny.

Samobójcy zażyli truciznę. Przyczy 
ną desperackiego kroku była choroba 
— zapalenie opon mózgowych córecz 
ki, Janiny.

Tajemniczy pacjent. — 7, miejskie 
go szpitala w Pozraniu chciał uciec 
przez okno, spomocą imy ze skrę:o- 
nego prześcieradła niejaki Kazimierz 
Pawłowski. Lina zerwała się i Pawło 
wski runął na bruk, ponoszą; śmierć 
na miejscu. Pawłowski m iał być wy­
pisany i prosił o przedłużenie mu po­
bytu. Urząd szpitala m iał widać — 
pewne podejrzenia co do niego, gdyż 
postanowił zbadać jego papiery. P a­
włowski postanowił to uprzedzić i 
uciec.

ł
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Na froncie walki strajkowej
w  W a r s z a w i e

STRAJK W FIRMIE 
KOLONJALNEJ.

W firmie kolonjalnej K. P. K. 
przy ul. Nowolipie 12 wybuchł 
strajk inkasentów, którzy domaga 
ją się zagwarantowania im pensji 
miesięcznej, w wysokości 100 zł., 
zamiast procentów, urlopów zdro­
wotnych i ubezpieczeń.

Dotychczas zarabiali oni zale­
dwie od 15 do 50 zł. miesięcznie.

Reszta personelu przyłączyła się 
do strajku.

Podobno do firmy zaangażowa­
no obecnie „Strzelców1', którzy 
pracują jako łamistrajkowie i otrzy 
mują za to 5 zł. dziennie i 1 zł. 50 
na tramwaj.

ZWYCIĘSKIE ZAKOŃCZENIE 
STRAJKU 

W FABRYCE GUZIKÓW
W poniedziałek wieczorem za­

kończony został strajk okupacyj­
ny w fabryce guzików galilitowych 
przy ul. Bonifraterskiej.

O godz. 10-ej wiecz. podpisana 
została umowa, według której pła 
cc zostały podwyższone zgodnie z 
postulatami przedłożonemi przez 
strajkujące robotnice; również in­
ne warunki strajkujących zostały 
przyjęte przez fabrykanta.

STRAJK W FABRYCE GUZIKÓW 
PRZY UL. PAWIEJ

W fabryce guzików galailito- 
wych przy ul. Pawiej wybuchł 
strajk, jako protest przeciwko re­
dukcjom.

Wszystkich robotników, przeby­
wających na podwórzu fabryki, a- 
resztowano.

Żądamy obniżki komornego
Wzywamy wszystkie kobiety, 

wszystkich ludzi pracy do obrony 
przed kamienicznikami.

Zakładamy bezpłatne poradnie 
prawne dla lokatorów.

Organizujemy w dniu 29 wrze­
śnia, w niedzielę, o godz. 6 wiecz. 
ZGROMADZENIA LOKATORÓW 

które odbędą się: przy ul. Wol-

Odsłonięcie sztandaru
fabryki „Guzikowej" na Pradze

W niedzielę odbyło się uroczy­
ste odsłonięcie sztandaru W ar­
szawskiej Fabryki Guzikowej.

Sala Zw. Metalowców przy ul. 
Szerokiej na Pradze nie mogła po­
mieścić spieszących na uroczys­
tość robotników.

Przyległe pokoje i schody wy­
pełniły się publicznością.

Zebranie, w udekorowanej i u- 
kwieconej sali zagaił, imieniem Zw. 
Zaw. Rob. Przemysłu Chemiczne­
go tow. Radzikowski, który pod- 
ni isł wagę momentu odsłonięcia 
sztandaru fabryki, oraz omówił ko 
rzyści, jakie w ciągu roku osiągnę 
li robotnicy od chwili zorganizo­
wania w Guzikowej związku kla­
sowego.

Przewodnictwo objął tow. Prze­
łącznik, który we wstępnem prze­
mówieniu mówił o zadaniach kla­
sowego ruchu zawodowego.

Następnie przemawiał tow. Z. 
Żuławski, sekretarz Komisji Cen­
tralnej Zw. Zaw. Mówca omówił 
sytuację gospodarczą klasy robot­
niczej i zadania, jakie przed nią 
stoją. Tow. Żuławskiemu robotni­
ce „Guzikowej" wręczyły bukiet

kwiatów. O walce z faszyzmem, 
który się załamuje o mur piersi 
walczących robotników i jest bez­
radny wobec współczesnych za­
gadnień ekonomicznych — mówił 
imieniem Dzielnicy Praga P. P. S. 
>j przewodniczący tow. Dubois.

Mówcy życzyli robotnikom fa­
bryki Guzikowej, aby nowoodsło- 
nięty Czerwony Sztandar prowa­
dził ich do zwycięstwa.

Zdjęto ze sztandaru zasłonę. 
Zgromadzonym ukazał się pięknie 
wyhaftowany czterwony sztandar.

Orkiestra robotników fabryki 
„Guzikowej" między przemówie­
niami odegrała szereg rewolucyj­
nych pieśni.

Późniejsze jej produkcje były 
również gorąco oklaskiwane.

Nastąpiły deklamacje indywidu­
alne oraz występy sekcji drama­
tycznej Dzielnicy Praga PPS, wre­
szcie występy duetu muzycznego.

Przemówienie tow. Przełącznika 
i śpiew ogólny robotniczych pieśni 
zakończyły tę miłą uroczystość, 
która pozostawiła niezatarte w ra­
żenie na Pradze.

skiej 44, prawa oficyna, parter, 
Chodurska 23, prawa oficyna, 1 
piętro, Praga — Związek Meta­
lowców.

Wszyscy na zgromadzenia.
Kobiety stawcie się licznie!

WARSZ. WYDZIAŁ KOBIECY 
P. P. S.

Wyrzucają ludzi na bruk
Wyeksmitowanie szeregu rodzin w Warszawie
11 OSÓB NA SCHODACH I NA 

STRYCHU.
Przy ul. Łuckiej 34, już od 2-ch 

miesięcy obozują na klatce schodo­
wej IV-go piętra, w korytarzu i na 
przygórku dwie wyeksmitowane 
rodziny: Feliks i Jadwiga małżon­
kowie Krupa — z 5-giem dzieci, 
od 2-ch do 13-tu lat, wraz z 72- 
letnią Agnieszką Bajerową, oraz 
Stanisław i Aniela małż. Leśniew­
scy z dzieckiem. Nędzne umeblo­
wanie eksmitowanych znajduje 
się również na schodach i koryta­
rzu. Nieszczęśliwi pożywiają się 
tylko suchem jedzeniem. Przypusz 
czać należy, że wobec nadchodzą 
cej zimy, eksmitowanymi zajmie 
się wydział Opieki Społecznej i u- 
niieści w jednem ze schronisk.

Trzy osoby pod tramwajem
W prost domu G ęsia 25 potrąco­

ne zosta ły  przez tramwaj liniji „O" 
dw ie przechodzące osoby: 38-Ietni

KONFERENCJA ZARZĄDÓW 
ODDZIAŁÓW WARSZAWSKICH 
ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KO­
MUNALNYCH I INSTYTUCYJ U? 
ŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ W 
POLSCE, odbędzie się w piątek— 
dnia 27 września b. r. o godz. 18 
przy ulicy Wareckiej 7, II piętro.

Stawiennictwo wszystkich To­
warzyszy członków Zarządów — 
obowiązkowe.

Z Rady Zawodowe)
W czwartek dn. 26 b. m. o g. 

18.30 w lokalu Rady Zawodowej 
odbędzie się siódme z kolei po­
siedzenie

KOMITETU PROPAGANDY
Na porządku dziennym: Skoor­

dynowanie prac 5-ciu Sekcyj pro­
pagandowych. — Rozpoczęcie ak­
cji. — Dalsze sprawy.

Nikogo z członków Komitetu 
nie może brakować na tem posie­
dzeniu. Wszystkie związki obowią 
zane są nieodwołalnie przysłać 
swoich przedstawicieli.

ii„ N a  J e ż
Nowy program w „Cyruliku Warszawskim"

Abram Sztajnberg, tragarz (Gę­
sia 25), który doznał potłuczenia  
głow y i prawego kolana oraz 16-1. 
Chaja Lerchówna (Muranowska 
30), (potłuczenie prawego biodra). 
Poszwankowanych opatrzyło Po­
gotowie.

—  Przy ul. Leszno w pobliżu  
pl. Kercelego, został potrącony 
przez tramwaj lrnji ,,9“ (wagon 
53) jakiś m ężczyzna lat około  40, 
który upadł i potłukł się. Poli­
cjant przew iózł gio na stację Po­
gotowia.

W y k ła d y
na Uniwersytetach
od 7 października

Rektoraty wyższych uczelni po­
dały do wiadomości studentów i 
nowowstępujących słuchaczy, i i  
w ykłady w  roku akademickim. 1935 
—  36 rozpoczną się z dniem 7 paź­
dziernika.

Zgodnie z zarządzeniem  min. o- 
św iaty ,do tego^terminu załatw io­
ne mają być formalności, związane 
z manipulacjami wpisowem i.

W pisy na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim roizpoozmą się 20 b. m.

Pokwitowanie
DLA STRAJKUJĄCYCH ROBOT­

NIKÓW W  REMBERTOWIE.
Związek Robotników Przemysłu  

Spożywczego w  Grodnie zł. 10.

PODSTĘPNE EKSMITOWANIE 
MATKI Z DWOJGIEM DZIECI.
Przy ul. Pańskiej 64 (Prosta 11) 

w domu Lejzora Flumenkiera 
przez 8 lat mial zakład fryzjerski 
Henryk Strasman, płacąc regular­
nie komorne. Przed trzema laty S. 
został częściowo sparaliżowany 
wskutek czego przebywa w szpi­
talu na Czystem. W następstwie 
choroby S. zaległ w opłacie ko­
mornego za 8 miesięcy. Kamienicz 
nik skierował sprawę do sądu. Za 
padł wyrok eksmisyjny (bez rygo­
ru). S. zapowiedział apelację, po­
dając adres mieszkania (Krochmal 
na 17). Tymczasem Flumenkier po 
starał się, aby wezwanie doręczo­
no na ul. Pańską 64, do dozorcy 
domu. Ten przetrzymał uzasadnię 
nie motywów wyroku przez 14 
dni, czyli aż do upłynięcia termi­
nu założenia apelacji. Tym sposo­
bem sąd grodzki XIV-go oddziału

Śmierć od pioruna
W czasie poniedziałkowej gw ał­

townej burzy piorun uderzył w 
grupę robotników, zatrudnionych 
przy czyszczeniu stawu dworskie­
go w  Kluczach pod Olkuszem. J e ­
den robotnik został zabity na 
miejscu, drugi silnie porażony. 
Reszta robotników nie poniosła 
szwanku. (PAT.).

STAN POGODY w |g P ili
Wileńskie, Polesie, Wołyń, Podole, 

Pokucie i Małopolska Wschodnia: ra­
no miejscami jeszcze chmurno i mgli 
sto po tem dość pogodnie. Tempera­
tura bez większych zmian. Słabe wia 
try zachodnie.

Pozostałe dzielnice: naogół dość
pogodnie i nieco cieplej. Słabe wia­
try południowo - zachodnie, potem  
południowe.

mimo zeznań świadków o machi- 
nacji Flumenkiera, odmówił przy«i 
wrócenia terminu apelacji i eksmi­
sja była nieunikniona. Dn. 18 b. 
m., t. j. w przeddzień eksmisji Fiu 
menkier wezwał Strasmanową. Wj 
czasie gdy Strasmanowa z dzieć­
mi pertraktowała z Flumenkierem, 
odbywała się eksmisja ze sklepu 
jej przy ul. Pańskiej 64. Rzeczy zło 
żono do komórki. Gdy nieszczęśli­
wa kobieta weszła do podwórza, 
chcąc zanocować z dziećmi u są­
siadów, lub na schodach, dozorca 
wezwał policjanta, który Strasma­
nową wyprowadził z domu. Tym 
sposobem S. pozbawiona jest nie- 
tylko dachu nad głową, ale I środ­
ków do życia. Kamienicznik nie 
chce wchodzić w żadne pertrakta­
cje.
EKSMISJA 7 STUDENTÓW Z ŹY  
DOWSKIEGO DOMU AKADEMI­

CKIEGO.
Wyrokiem sądu grodzkiego HI 

oddziału eksmitowano 7 studentów 
z żydowskiego Domu Akademic­
kiego (Namiestnikowska 7): Józefa 
Aptera, Jakóba Konstantina, Mojże 
sza Sztejmana, Jakóba Rozenboj- 
ma, Arona Najfelda, Maksa Nucho 
wicza i Lejzora Pojasa. Termht 
eksmisji wyznaczono na 1 pażdzier 
nika z rygorem natychmiastowej 
wykonalności. Z ramienia Zarządu 
występował znany z licznych a- 
wantur, administrator Firat. Za­
znaczyć należy, iż, jakoby na iro­
nię, właścicielem Domu Akademie 
kiego jest „Towarzystwo Pomocy 
Niezamożnym Studentom".

DZIAŁ LEKARSKI
D r. H. FRIEDIAND 
w' T r I T K V ;  N o w o lio ie  16
Tel. 11-65-35 POWRÓCIŁ

Co wyświetlają kina?

Przed kilkunastu laty zachwy­
caliśmy się kabaretem literackim 
w Polsce w podziemiach „Qui Pro 
Quo“ w epoce jego młodości, świe 
żości, rozkwitu. Wszystko tam 
wtedy tętniało werwą młodości: 
i teksty, i aktorzy, i pomysłowość 
reżyserji. Potem kabaret nasz jak- 
gdyby zestarzał się, przygasł: tek­
sty pisane były wprawdzie przez 
tych samych poetów i wykonywa­
ne przez tych samych ulubieńców 
publiczności, ale czuło się, że „to

słowa.
Aż tu nagle po tych paru latach 

cofnięcia się wstecz — kabaret li­
teracki w Polsce odmłodniał nano- 
wo, nanowo zakwitł rumieńcem 
świeżości, zatętnił werwą życia.

Drugi program „Cyrulika W ar­
szawskiego*' stoi na poziomie naj­
lepszych, najdowcipniejszych, naj- 
poetyczniejszych programów daw­
nego „Qui Pro Quo".

Zarówno autorom tekstów, jak 
i całej „obsadzie" Cyrulika, a prze 
dewszystkiem jego kierownikowi,już nie to, co dawniej"; dowcipy

były mniej dowcipne, poezja mniej p. Jarossyemu, należy się za to 
poetyczna* reżyserja mniej pomy- szczere uznanie.

C o  g r a j ą  w  t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM . We wtorek 1 

października nastąpi otwarcie nowe­
go sezonu teatralnego pod dyrekcją 
artystyczną Stefana Jaracza. W ysta­
wione zostaną: krotochwila J. B liziń- 
skiego „Marcowy kawaler'* i koniedja 
j .  Korzeniowskiego „Majster i czelad 
nik'*. W obu sztukach w ystąpi Stefan 
Jaracz.

TEATR WIELKI -  OPERA: Dziś 
i codziennie widowisko amerykańskie 
„Rose Marie’*.

Warszawa nie pamięta, by jakikol­
wiek spektakl cieszył się takiem po­
wodzeniem, jakie przypadło w udziale 
Rose Marie!

TEATR NARODOW Y: Dziś „Wal 
ka kobiet" Scribe'a w tłomaczeniu Ja 
na Lorentowicza.

TEA TR  POLSKI. Dziś „Urodzi­
ny", wesoła komedja Bus Feketego 
z WęgTzynem w roli głównej.

TEA TR  N O W Y : Dziś najnowsza 
komedja M. Pawlikowskiej . Jasno- 
rzewskiej „Powrót mamy".

D ziś abonament 6— C.
TEATR MAŁY: D ziś pogodna ko­

medja „Wiosenne porządki" Huxleya
T EA T R  L E T N I: Dziś pogodna kro

tochwila Letraza „Kubuś** z Kurna- 
kowiczem w roli głównej.

TEATR MALICKIEJ. Ostatnie 
dnie wesołej komedji: „I co z takim  
robić ?*’, z  Malicką i Sawanem. 
Wkrótce premjera nowej oryginalnej 
komedji A. Cwojdzińskiego: „Epoka 
tem pa’*.

TEATR KAMERALNY (Senator­
ska 29) daje r.a otwarcie sezonu 
„Ponad śnieg*’ Stefana Żeromskiego 
w reżyserji Karola Bendy.

TEATR „CYRULIK WARSZAW  
SKI" —  Kredytowa 14. Dziś aktual 
na satyra „N a jeża” z udziałem ca­
łego zespołu. Pocz. o godz. 7.15 i 9.45

OPERETKA N A  CHŁODNEJ. W 
pierwszych dniach października o- 
tw iera się sezon wznowionej kla­
sycznej operetki w odrestaurowanej 
sali przy ul. Chłodnej 49 (Kometa  
Mała).

TEATR WIELKA RE W JA: D ziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia­
renka" Benatzky‘ego z Marylą Kar­
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEA TR  „HOLLYWOOD": Dziś
rewja inauguracyjna p. t. „Dla cie­
bie, Warszawo".

Palma pierwszeństwa przysługu 
je w tym programie niewątpliwie 
paniom Kalinównie i Zimińskiej.

P. Kalinówna zawsze jest mi 
strzynią charakteryzacji; tym ra­
zem dała niezrównane sylwetki: 
cyganki, opowiadającej o swojem 
burzliwem, tułaczem życiu i ku­
charki, która koniecznie chce na­
grodę piękności otrzymać na baiu 
„100 pociech".

Pierwszy z tych numerów stoi 
na wysokim poziomie artystycz­
nym, drugi — wyróżnia się dow­
cipną satyrą polityczną.
P. Mira Zimińska stworzyła praw­

dziwe cacka z piosenek na temat... 
kobiety. W jednej z nich uświada­
mia nas, o czem naprawdę myśli 
kobieta, którą niewtajemniczony 
widz uważa kolejno za... sfinksa, 
anioła, bestję; w drugiej — paro- 
djuje inną córę Ewy, która uwodzi 
mężczyzn tem, że jest taka „maleń­
ka, bezbronna"...

Właściwie w tym programie 
wszystkie bez wyjątku numery są 
dobre. Na specjalne wyróżnienie 
zasługują jeszcze: wzruszający
obrazek palestyński z Michałem 
Zniczem w roli starego Żyda, któ­
ry... w jeden punkt ma oczy u- 
tkwione: w to miejsce, gdzie jest 
W arszawa; dowcipna scena z Ope 
ry warszawskiej, w której skarżą 
się na swój los bohaterki sławnych 
oper, wygnane z gmachu na placu 
Teatralnym przez operetkę; p. Le­
na Żelichowska z J. Andrzejewską 
w windzie, która się zatrzymała 
między piętrami (chociaż przy koń 
cu tekst tego skeczu jest trochę 
nazbyt ckliwy), p. Górska, jako 
policjantka, p. Jarossy jako confe- 
rencier.

„Cyrulik W arszawski" ma teraz 
przed sobą nielada zadanie: utrzy­
mać się na tym samym poziomie, 
który obecnie osiągnął.

Zast.

R A D J O
ŚRODA, 25 września.

6.30 „Kiedy ranne w stają zorze". 
6.33 Pobudka do gim nastyki. 6.34. 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka z płyt. 
7.55 Parę informacyj. 8.00 Audycja 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu z W ar­
szaw. Obserw. Astronom.

12.00 Hejnał z w'eży Marjackiej.
12.15 Pogadanka z Poznania. 12.30. 
Koncert solistów z płyt. 13.25 Chwil­
ka dla kobiet. 15.15 Przegląd giełdo­
wy. 15.25 Wiadom. o eksporcie. 15.30 
Muzyka lekka. 16.00 „Gronie nasze, 
gronie, hej!'*, pogad. dla dzieci star­
szych. 16.20 Muzyka francuska z płyt. 
16.45 Rozmowa muzyka ze słucha­
czem radja. 17.00 „Na białoruskich 
rojstach**, reportaż St. Dzikowskiego.
17.15 Koncert w  wyk. małej ork. PR. 
17.50 „Świat się śmieje" (przegląd  
humoru zagranicznego). 18.00 Kon­
cert solistów. 18.30 Skrzynka ogólna, 
dr. M. Stępowski. 18.40 Życie kul­
tur. i artyst. stolicy. 18 45 Muzyka 
lekka z płyt. 19.00 Opowiadanie m y­
śliwskie wygł. Jerzy Dylewski’. 19.10 
Program na dzień nast. 19.35 Wiad. 
sport. 19.50 Reportaż aktualny. 20.00 
Muzyka lekka z płyt. 20.55 „Śląsk 
widziany oczami przybysza" wygł. 
Z. Kierski. 21.00 IV  audycja z cyklu 
„Twórczość Fryderyka Chopina" 
(1810 —  1849) w oprać. Z. Jachi- 
meckiego. 21.35 „Znamiona polskoś­
ci' u Conrada’*, szkic literacki wygi. 
W. Rogowicz. 21.50 Zdobycze medy­
cyny: „Współczesne metody leczenia 
malarji", odczyt. 22.00 Muzyka salo­
nowa w wyk. małej ork.P R. 23.00. 
Wiad. meteorol. dla komunik, lotni­
czej. 23.05 Muzyka taneczna.

ADRIA: „Bengali**.
APOLI.O: „Wy lira wy krzyżowe".

ATLANTIC: „Epizod *.
AMOR: „Miłość Tarzana**.
ACRON- „Mściciel poezji",

AS: „Pożar nad W o łg ą".

A NTIN EA : „Tajemnica małej Shir­
ley* i „Syn King Konga*. 

COLOSSEUM: „Legjon nieustraszo­
nych" i  rewja.

COLOSSEUM MAŁE: „Pa*, i Pata- 
chon —  jazbandytami”.

CORSO: „Wielka księżna i chłopiec 
hotelowy" i rewja.

CAPITOL: „Mały pułkownik*’ z Shir 
ley Tempie.

CASINO: „Szkarłatny kwiat".
FAMA: „Pościg za cieniem*’.
FILHARMONIA: „Pieśń zdobywa 

świat".
FORUM: „Mord w Trinidad 

zys skończony".
FLORIDA: „Pieśń kozaka" i „Pro 

wokator A zef“.
HELJOS „Malowana zasłona** z Gre 
tą  Garbo.

IT Al. JA: „Dobra wróżka" i „Stw o  
rzona do całowania",

KOMETA: „Roześmiane oczy" i 
rewja.

t

LOS: „Król cyganów".
LUX: Ostatni ataman Anienkow". 
MASKA: „Królewski kochanek"

„Kochaj mnie dziś".
MEWA: „Szczęście na ulicy" i „Va­
nessa".
METRO: „Iskor".

MIEJSKI: „We3o?a wdówka"

i „Kry

OGŁOSZENIA DROBNE
A. A. A. A. A .) TAPCZANY
higjeniczne, automatyczne patento­
wane 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- 0
twórnia: Twarda T el. 247-67.

KURTKI ZE SKÓRA LANO-WANF (mvSliwskie). wielki wybór, 
W M ill, najtańsze źródło. Nalewki 
4 9 -1 3 .

Na raty: mundurki szkolne, ubiory, 
konfekcja. „Składnica Odzieży"—  

Królewska 47.

r  S  KOMETAKino- 
Teatr

Chłodna 49, lei. 6.46-51
Pocz. 4. 6, 8. 10

SHIRLEY TEMPLE
lest na jp iękn iejszym  p o d a rk iem , ja­
kim  n a tu ra  o b d arzy ła  św iat, a  film

„ROZEŚMIANE OCZY”
iest najw iększem  a rcydzie łem , jakie 

w ypro d u k o w ała  k inem atografia)

N A  S C E N I E  R E W J A

MAJESTIC: „Dla ciebie tańczę".

pocz.
6, 8, 10.majestic

Jean HARLOW
W illiam  POWELL 
F r a n c h o t  TONE

w uroczym  film ie

DLA CIEBIE TAŃCZĘ

S  MIEJSKI
H i p o t e c z n a  8
Pocz. seansów 6-8-10. Święta 4-6-6-10

W E S O Ł A
WDÓWKA

Ceny miejsc od 50 do 90 gr. 
łącznie z dodatkami.

MUCHA: „Pan bez mieszkania*' I 
„Człowiek, który zabił". i
NOWA TOMBOLA: „Im itacja ży­

cia" i „Tu rządzi humor".
OKO PRASKIE; „Katiusza" i  „Ro. 

dżina Rotszyldów".
PA N : „Dwie Joasie" ze Smosarską.

PETIT TRIANON: „Wonder Bar** 
i „O czem śnią dziewczęta".

POPULARNY: „Królowa K rysty . 
na" i  rewja.
PROMIEŃ- „Pogromca Indjan'* |  

„Księżniczka przez 30 dm*. 
PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze".

RIALTO: „Zaproszenie do Walca" * 
Lii j an Harvey.

RIVIERA: „Antek policmajster". 
ROXY: „Flip i Flap jako dwaj 
hultaje”.

STYLOWY: „Sequoia".
SOKÓŁ; „Niebezpieczny kochanek*' 

i „Bella Bonna".

ŚWIATOWID: „Folies Bergere** z M. 
Chevalier.
TON: „Weronika" z  Franciszką

Gaal.
UCIECHA: „Papryka" z Francisz­

ką Gaal.
U N JA : „Dziesięciu z  Pawiaka" 1

rewja.

VARIETE: „Noce wiedeńskie",
„Flip i Flap robią karjerę** i  rewja,

Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukami Sp. Nakładowo-Wydawnicze; „Robotnik", Warszawa, Wareoka 1.


